
Rozpoczqly się 
rokowania 
l\fR 0-F i n la ud ia 
w sprawie nawiązania słosunków 

dypło1natycznych 
Dele.gacje t'ząd10owe NRD t 'Fin· 

la.nd!ii ronpoczęry w pcm1ed:z'z· 
lek w Hels;n.kach ro.kowa„1·a 
w spt·awle nav.·iąg.acnia sto~un

ków d~ipJornaty.cnmych mtę-d'Y 
obydwe>:na kraJ.ami. LnLcjatyv•ę 
t'()ZJmów pooję!a stro;na fińsk> 
która uvnaJa., te d<>j1r.zaJ jul 
ozais dla pcdjęcia stosun,ku·v 
dy.plomatyczmych z NRD. Do· 
tych<:za.s oba pafllsi>wa niemie
ckie były repre;z,eni\i<>wane w 
Hels1nkiaeh praez m.bSje handlln· 
w>e. 

A 

-----------

50 tvs. odlEwów naiwvższei iakości rncm=e 

Nowo budowane zakłady 
maszyn rolniczych 
Sklęczkncl1 k. Kulnu w 

wyposażone zostaną w najnowocześniejsze 

urządzenia produkcji japońskiei 
Wielka o<Uewnia żeliwa z budowanych w Sklęczkach k/Kut

na zakładach metalurglcimych przemysłu maszyn rolnic-~ych 
wyposażana zostanie w najnowocześniejsze maszyny odlew· 
nicze produkcji japońskiej. Kontrakt na dostawę kompletne
go wyposażenia technologicznego dla tej odlewni podpisany 
został 31 lipca br, w Warszawie między Zjednoczepiem 
Przemysłu Maszyn Rolniczych „Agromet", reprezi>ntowanym 
przez CHZ „Centrozap", a japońską firmą Nichimen Cor
poration Ltd - Tokio, 

Z 
akupJone w japońskiej 
firmie wyposażenie po
zwoli na zastosowanie w 
odlewni w Sklęczkach 

najno'o(roeześniejszych w świe
cie technologii produkcji żeli
wa. Odlewy produkowane będą 
na liniach wytwórczych w peł
ni zautomatyzowanych l stero
wanych przy pomocy mJlszyn 
matematycznych. Kontrakt, obok 
zakupu technologii i WYP<>saże
ma, przewiduje współpracę w 
zakresie projektowania, monta
żu maszyn i urządzeń oraz 
szkolenie naszych inżynierów i 
techników, którzy będą obsłu
giwać te niezwykle nowoczesne 
agregaty. 

Pierwsze dostawy ma.szyn 

u-rządzeń z Japoinii :na.stąp·ią z 
początkiem 1974 r. w I kwar
tale 1975 r. - w 30 miesięcy 
po podp:sanlu kontraktu - od
lewnia w Sklęczkach ma zo
stać uruchomiona, a w rok 
później uzyskać projektowaną 
zdvlność produkcyjną 50 tys. 
ton odlewów rocznie, w tym 
ok. 10 tys. ton odlewów z że
liwa sCeroi<lalinego. Zaspokoi 
to w latach 1975-78 całkowicie 
potrzeby rozwijanego zgodnie 
ze wskazaniami VI Zjazdu 
PZPR przemysłu maszyn rolni-
C?.ych. Uruchomienie odlewni 
zmniejszy też w poważnym 
stopn iu deficyt odlewów w ca
lym przemyśle maszynowym. 

Filmuvtcv dakumenfuia rekonstrukc·ę rz~źbv 

Rzymska 
wraca ,,do 

,·,Pieta" 
zdrowia'' 

Według informacji uzyskanych 
od ekiipy konset'wate>rc'.>w SLtU-

Zbrodniczy wyczyn 
chuliganów 

Chuligański wyczyin był 
prz~yną wypadkn, jaki 
wyda:rzyl slę na szla.ku ko
lejowym Olsztyn - Gdańsk. 
W pobliżu Pa.slęka, na lagod
nym luku nie sbzp.eżonego 
przejazdu koleje>wego wyko-
leił się pr.zó<i lokorn!j>tYWY 
pociągu osobowego relacji 
Białystok S2lczecin, Nie 
znani jeszcze sprawcy poło· 
zyll na toradl deski o,raz 
stertę kamieni, Ofiar w lu
dzia.ch na szczęś.cie nie by• 
Io. Na ,przestrzeni klilkudz!e
sięciu metrów zostały uszko
dzone toTy kolejowe. Przerwa 
w komuni·kacji trwała 1,5 eo
dziny. 

ki, uomującyich się rek0111struk
cją powa:tnie uszkodzonej przez 
wa.ndala słynnej rzeź.by Micha
ła Anioła „Piety", prace na<l 
pr.z.)'wrócen\em pełneJ świet.n-0-
ści cennemu zabyhkowti są w 
pel.nym toku i przewi<luje się, 
że na święta Bożego Narodr.e
nia turyści będą mogli , podzi
wiać rzeźbę z.nowu w całej o
ka,załośei. Już kilka dni po 
tym fata1nym wypadku, speeJa
Jiśei przystąpili energicznie do 
rekeonstrukcji :rzeźby, poczyna
jąc od skatalogowrunia ponad 
pif;ćddesięciu odłamków mar
muru. Niektóre z nich zC>Staną 
wykorzystane przy rekonstruk
cji z zachowamiem tendencji, 
oy ja·k najmniejsza ilość „no
wego" marmu.ru musiała być 
za.stosowana przy od.l>warzaniu 
brakudą.cyeh fragmentów rzeż. 
by. 

Kom.serwatorzy pracu-ją w 
samej Bazyli.ce św. Piotra, a 
każdy e ·tap i.Ch pracy sz.czegó
lowo dokumentowany jest na 
taśmie filmowej, 

Tragiczna katasfroia górnicza 
w Australii 

w poniedziMel< wyda.rzy!a !>'1ę w kopalni węgla w pobliżu miej· 
scowości l9swich (l).ustralia) kat.a.strofa. górnic;oa, wywo.Ja.na d.wo
ma eksplo-z:j2rml. Prz.yczyna eksp!()zjj nie Jest zna:1a, ale prz;i:~ 
pusi;cza się, że byty to w3•bt1Chy gazów. W _wynrlm . el<sp!O<ZJI 
17 góruik6w pOllldo~o śmierć, 10 Innych górnd.kow ocLwie:w.ooo do 
szpitala z ci-o'i~iim.i o-b~:lźeniami. 

Od SO lat l>yla to na,iwięk&za ka.tastrofa gńrnirza w pro.winrji 
Oneenslo'><ł . St.nat:ta wskazuje mfoJ~e. w któn•m :tJ:rnJ<LO·Wa>o się 
w~Jście do s2ybu, 
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Wojsko przejęło kontrolę 
·w katolickich dzit'lnicach Ulsteru 

8 Zniknęły barykady 

8 Masowe rewizle dom6w 

• Liczne aresztowania 

P
o k11wai\Vy~h wyda.rre
niia.ch oota.t1nl,e,go m:e;l.3-
ca &!'mia bryty }ska przy 
stl\)plla w peonie<iz ialek o 
śwti.cie oo decydiudąceg:l 
Ud•eirrenf•a na zaiba.rj„k.a

di'.l-\\·ame doz.>elm.iice ka1JO,li.dkie w 
kilku m:a.stach lirlaindJU Pc'>l-
noonej. A.keję tę prowaod"Zc.no 
P.<'Z'Y użycLu cięi:kioch czolg,;-,,. 
ty•pu ,_CeontUJrlio.n" oraiz. pojaz
d.ów 01P.a.nC€111ZOnycil. w p6l ~~
dz!1ny pe> roz.pX1Zęc.iru akcji 
kwa1bera. giL&wna brytY1f&k1e~o 
ko•!"P'llMl e!Gs•pedyicyj1Deg-0 w Ul· 
Siteir-z.e z:akóm·t..11:-i1kowala, że .;i,,~ li
ska. pt'z•eJęlo kcon.brołę w da.1e.l
nlca.c:h k~boH•clci.oh w Arma.gh, 
Lui:iiain. L o10ldr.:m1d„e·nr:y 1 w Bel
faocie. D iieln·Lce te w ctą,gru i:
biegl)llch 3 la.t s~am-O<W'ily fa~y
oLn~·e rejoiny nied:()-s~ępne ~a 
ż.:i.l:niet'ZY brYIY'jslltich i s.iJ: bez
p~eczeńis.twa. 

zm21:;-01wa.na aikicja. armii bry
tyj1~l<:iej d c11>rcilwa.cre"1la do cal
k0tw>bego uisu1cięcia wsz.ysbkicll. 
bar;1kad. W Be1Jfa5ci..e, wemdo~1-
die~ry, P o.i::tBJOOWIIl i illlnylC'h m "' · 
tll>C'li ULsteru żolmierze brytyj
sc.y naibraJ'ia.l!i tyl!k() p.a. spora• 
dyc:zn.y OiPńr. W Bellaśc.ie i 
Lo-ndie>n.de.nry &osiz:loo do wy·m:A· 
ny &~rzia.liów mię.dcy żóol;n.iena~ 
m1 brylty }ISL'l:imi a czl..:iJJ.lra.ml 
I.RA, 'rl"'tY OO.;dJy ngi-.1ęlly. 

Pot:1=.s gdy t0omlie.riz6 bt"V'•· 
tyj,scy wsuwali ba.rykady, cz~~ć 
oid1d.:<'•aló1'7 przePTO>wa<kz.a,la w 
d·z·telnicaoo ka~lck".ch natych
mia.s.'!K>w-e rew'aQe, dom po :1-0-
mu. 

Rtz.eozn.Lk d<lłWódrzJllW& arm' 1 
brytY'J1J1t1ej przyrzm,al. że w t r.i
ko!e rewlz.ji 1 pr~.JWań w 
ka.t;olloolo:,.,h rej,Olnach Lo1Dd0<n-

deru-y 1 Belfastu prl7.~·prowa·d1.0· 
n-0 ró'ń'"Il.ie-ż ,„p.ew1ne" a·re.S-ltr1-

wa.n.i•a. N i-e pooal je-Onak t>l'
żeJ, ilte o.sób Z.OIS~alo zatrzyma
nych. 

30 Upca w Ltmdonderry, Ir
la.n<iia Pin., od.był :-.ię wie'c, w 
którym w~ęła udział pOSlan
ka Ulsteru do brytyjskiej Izby 
Gmln Bemadette DevJl.n. Wiec 
z<>rgainitllowMLo dla u~nia 
pamięci olia.r „krWa.wej nle
dmeli", w C23.Sll.e której woj
ska brytyJs:kle zMtr.z.elily kil
ku mieszkańców LO:ndonderry. 
Na 'ZdJędu: B, Devlln pnema
wla na. wiecu. 

Alarm w państwie kościelnym 
PomJ'łka komputera ujawniła 

wielkq tajemnicę Wolykan11 
potni.ed.zialek kilka m >n ut 

W IP() goo·z. 10 ram.<> W\9'!.Yst
kie wej.śC'ia. do mli.kro-
5ik\o,pijne@O pa.I\suwa. ko
ooiel:ne@G iz:osbaly n~ie 
rzia•blolkoow>ame, nie wyrą

cz;aJll!C slymmej ~oweij bra.-

my, OzAOIDJ1aOtwie gwa.roli uwaij
ca.11sokl!lej, wnbr-O>i·em.i. w biaJ.aba.r-
dY', o1puśc.l:1i smabany pięciu 
wjal2ldów dto Wa.tykamiu., .,;am-
kmi.,ro ba.zyJlilkę św. Pio.br.Ili w:~a.~ 
-z; tyisiiąitlami 21najidoutlą.cy'Clh się w 
niej 1IUlrY\Slt&w\, zaJ:>l<l!koiw6JI1..o tet 
wewinąibra pSJńste<Wlkla. bamk pa-
pioeski, tajiną d!TUlk.a.nnię. a.rch l
Vlla Se!k.reta•rillltu Stainllll, p-0c ?..tę 
o,raoz rrua.gaizy1Dy Żyiwu'llOŚC'ilO•we. 

Pinzed ttWelila. wj a1zAraml o.o 
Wa•tY'k8l!1JU powistaly. k<>ł-eJJtl sa
m ooholdJó'w i tu.ry\SllJ6w. Po l 3 
m.iin.uita.ch C>kruzalo się. re 'Ili· 
kJro.51Jrop i.jony koana>UJter p.o·lą·=· 

Przyjacielskie spotkanie 
przywódców partii komunistyczn1c~ 
i robolniczych na Krymie 
~~~ ~l 
~ ~ 0, 31 lipca na Krymie odbyło alę spotkanie przebywających ~ g, w ZSHR na krótkim wypoczyuku przywódców partti l<o· ~ 
@~ munistycznych i robotnic-~ych krajów_ socjalis.ycz_n:ycll. "'. ~:a 0. spotl<alliu wzięil udział: I sekretarz KC Bułgarsk1eJ Partll 0 
~:a Komunistycznej, przewodniczący &a.dy Pai1stwa LR.B Tod~~ ~fa~ 
f'.I. Ziwkow sekret.u-z · generalny KC KomunistyczneJ Partu ~ 
~ Czecbosiowacji Gustaw Husa!<, I sekretarz KC Mougolski~j :a~ 
~ Partii Ludowo-Rewolucyjnej, przewodniczący Rady Mlfll· ;o. 
~ strów MRL Jumdzagijn Cedenbal, I sekretarz [iC Nie· :a :a miecldeJ So~jałistycznej Partli Jadności Erich Honecker, ra 
~ I sekretarz KC Polsl<ieJ Zjednoczonej Partii Robotniczej fa 
~ Edward Gierek, sein·ctarz generalny KC Rumufiskiej Partii ~ 
~ Komunistycznej, przewodniczący Rady Państwa S~R, Ni- ~ 
~ colae Ceausescu, sekretarz generalny KC Komumstycznej ~ 
~ Partii Związku Radzieckiego, Leonid Breżniew oraz pne· ~ 
~ wodniczący Prezydium Rady Najwyższej Z'SRR Nikołaj Pod· ~ 
~ i;orny. ~ 
~ Podczas spotkania 1>dbyła się owocna wymiana poglą- ~ 
~ dów na temat budownictwa socjalistycznego I komunistycz· ~ 
~ nego oraz dalszego r1>zwoju wszzchstrounej wsp6lpracy ~ 
~ państw socJaiistyc~nycb. Omawian1> także aktualne probie· ~ 
~ my międzynarodowe. ~ 

~ w toku spotkania przywódców partii komunistycznych 1 ~ la robotniczych stwierdzono, że we ws-zystkich omawianych ~ 
~ sprawach panuje wzajemne zr<numienie I jedność pogJąclów. g, 
~ ~ie~tkan1e odbyło się w serdecznej, przyjacielskiej atmosfe· ~ 

~ w spotkaniu wzięli ponadto ud z.lał: sekretarz KC KPZR ~ 
~ IC. Katuszew, członkowie KC KPZR A. G•omylrn i K. R:!sa- ra 
~ kow, odpowiedzialny pracownik KC LPZR A. Bhatow, ~ 
~. członek Sekretariatu KC PZPR R. Frelek, członek KC BPK ~ 
~ M, Balew, członek KC RPK, u:, Mltia, oraz cz!Gnel< Cen- l'l. 
~-~ tralnej K-0misji Rewl7yjne~ SED W. Eberlailn. KC KPZR ~' 
~ wydal obiad dla uczestników spotkania, ~ 

~\;~~~ ... ~~~~~.~~~„~~'-"'..~~"~~· 

' r 

Po 40 dniach odbudowy 
hala w ,,Rolticie'' 
oddana do eksploatacji 

Zga.~ z po.d!jętym 2J01bo<wU\
za,n1em, zali'olgi bUJcllo·wllam-0-<!llO'll· 
taoo we praeik.aizały d<> ek&p 1Jo.1-
aota.cj1i 3•1 N,poa. w -z;alktada~h 
,,Rpklita" w B~ D<>lonym od
bwdto1wain.ą hal~ wra.z. z u.r>.ą. 
d.zeni.allTlli. - =m=ą wsku
tek e!Qgploo;j! w pol1owie ci;erw
ca br. OdibU1dJ01Wa w rekO'l":liv· 
wym tCllDl!>ie - ~o dlili je.st wy
n!lkioem do.brej praoey, włao4cl
wej 011gain.!Jzaicj! placu budowy 
wau: natyoehanllaslJooweg.o do.sta.~

az-em.loa. !fta•llit, maszyn i in.stal a -

Z udziałem przeds!awicieli Łodzi 

Uroczystości 
dożynkowe 
w Subotlcy 

oji chemilmm:11ch. P !'Ze.prowa
dizemie w llradyicyuinym sy.stem•e 
rekon&brwk•c<j•l h.a.U tej wi>eLkDś
cl (iP>r"O\le1ktoiwamJ.e, wyprze,dne
nie termunów 'la.mówień itd.) 
trw.ad!o1b y poom aod ru k. 

PROCES 
ratyfikacji układów 
o ovranizneniu 
systemu obrony 
przeciwrakie!ow&j 
Po-ezydtu.m Rady Na.jwyt-

sz.ej ZSRR ronpatr.zyło wnio
sek Rady M!ni..~trów ZSRR w 
spra·wie ratyfikacji układu 

międ.zy Związkiem Radziee-Pogrzeb 
M. Ćwiklłńsk1ej ny z wsey\Slhkim.i 'W>eHOiiami :IJ W Suib'otLcy - d.rug'im ce> do 

WMyUca'lllU i metWTalgLcz.nym j wiellk:<>śioi m.ieśc1e $pl.chle.roz.a. J .i-

k'im a USA o ograni.ci;eniu 
sys1emu obrolny prze<:iwra·kiet-0-
waj, podpisanego w Moskwie 
26 maja br. i prizekazalo go do 
za.twierdzemla komisjom spraw 
zagramJ.czmyeh o.bu izb Rady 
Na.jwyższej. 

pu.lllk.tamd. pańisrtiw.ao ko.ścieI.negJ gOO'!BJW>ilil, Woj1W'Ociltny - odbyty 
Tysiące inle&Zkl&dców stolicy W'111\K>Z'Ył Sl'Sinia.ł a.oloa.r1mołwy, W się w ni.oozielę ko•ń'()()fWe u.rv-

pO'.iegn,aly 31 lipca nestorkę myśl lslmleją,c:Y'Ch prz;e1Pis6W ClzY'Stoości tego1r-0ozmego święta 
polskiej SeE.ll>Y - Miec.z,yslawę w;e,wm~11nzmyich gyginał ta.ki CJ· pl<>IDĆ'W. Piriz.oe.z dlWie gOOiz.i.nyi u-
Cwiik!lńską. W Jc.onduk.cle ta- 2m8l0z.a ca.blmw.ibe odc.iec:ie pań- J.ieami m.iao:;ta sZlOOJl ba.r"wiv. 
lobnym, lctóry ufo.nnowal się SlbWa ik!OOciehnego oo świa.t.a wesoły looorowód pmedtsotaiwicieli 
u bram cmentan.a Powązkow- POl!>W-1!1~ za.mlkln.i.ęcie prrej.ść, a wi~u wsi Wo.j<W'(ldillny. w al.l· 
sk.iego, k.r<>czyH, ol><J.11: rodziny, dola u11zędln.iJków wBJtylkaińsk;i.cl1 żYll'Jlkadh V\117,ięH utd.ziial iOśc!e 2 toś-plażowicz 
1ud7.de teatru, przyja.eiele a.rty- - "Lakal7l e>pl\llSi]JC121a1I11ia moiej,~ca LodJzl 1 w~1Pemllciego m~a.>ta 
stkl, d7Ji.ała.cze kulturalni z wl- w kltórym się zina.~druJą. Sze,g;e1d. Tysiące plażoWliczów przeby-
cemin>strem Aleksa.nd.Tem Sy- Gwaor<iiia szwajoaa-9\ta 1. li'cMi Ua~cy poohtodll.I\ ubra1D1 wają.cych nad . Za.lewem Rys· 
cz.ews·kim. Na podus"llka.cb nleo- pra.c:01WJ1icy &llUJZibY' J>ezp.iecuń- w Stbro,j·e ~\lJclOiwe, z:a;preu.nt~- kim a.glądalo w PllZedostatmą 
sione są oidzn.acze.ni.a p,aństwo- sbwa krul!11.I. rZJYanskiej r.astO!S<>- wa.Jl O'l>'YlC'Zaje, pleśni i tań<.e niedzielę bpea ogromnego !o-
we - a. wśród nieb Knyt waJlrl. &ię więc d·o lalst.rUikJcji. na I"Oodów i nairo.d!otwośc'i. za.mie- sia, który po<lszedl do kąpią-
Wielk.i Orde.ru Odrod7'en1a. P<>I· Alaintn o<kalZJa.l się falisrcyw·y, s;r;k.wjąic;i.ich Wi()(jo\V'0<1imę. cych się i za.czą~ baorasllkował w 
sl<~ ja.kie przy:r.nano Mie- W.!lkou1teik: uileowne(ll<> desroz,u., ja- '11ratd.;i.icyj>n,e śWię~o plomów v.· wodz.le. Mieszkańcowi lasu tak: 
eZ1Y'5ta1Wi.e CwJkllińs.k.i.eJ za wy. llli pa.dJa.t ubi.egle-j nocy, "Larnr,.. Suoob~zy 1 w tym roko.i przy- przypadła d<> gus:tu kąpiel morr-
bitne osdągm cia I :z.asługi dla • cl<l1gnęl-0i licz.ny;ch goŚ<:!I i tu- ska, że ~ trudem u<iało się go 
polskiej klułtury teatralnej. (Dalszy ciąg na str. 2) rymw. wyipęcizić ze str.z.eźO!llej plaży. 

~~~~~~~~~~"-~~~~~~~~~ ....... ~ 

Wróciłem W'laśnie z Nam 
Dirnih , sibC>litey pN•w1n.cjl Nam 
Ha, nad•więk;.slZ~o o.Ś'l"ood.ka. wl6-
kie11Jn;aZJego DRW, M ia.sit.<>, po
la.7.o ne w odlle,g.lioścl 90 km v d 
Haon o·h, pnestało prB1ktycz.n1e 
hstnleć. stają.c się j•etdlnym z 
wiellu rniej\sc pamięici n.a1r-0do
\\1ej., wsbriząisa.ją.cym doikq.men
tcm >z.bi~o<imi 1mpoeriaoltzaT11u a.me
rY'ka.riskiego-.; P0tptze<!onio bylem 
tu j'lloŻ dwa razy, ale z najwyt
szyim tt'UICLem o.dJnajdywaJem 
d·31V11n e UJ li ce. W·szędizioe t?..n sam 
stra197.Jl~\~ry ()1bra12: z.n,;.s zozeiniia -
:i.~yp~ska gl"llrnów. le-je po bom
ba·~h r&<11ego k11li•b<t>U. p O<Wyr.r
w211e z kic1:."'ZJ~.nt·a.m.i d.rzie.\va. 

Miasto, którego nie ma 
(Red. B. Moszkiewicz pisze z Nam Oinh) 

1lkackiel w rullnaoh, zbo-mbar
dowall1/a. dJo,s.rozętnie 23 ozerwca, 
oboilc riesi.bkii nm'i.ecionycl! z :oo
wLerrehn.i bUIQymJcócw dworco· 
wych, ·ni.SllOVOIDych syiste.mrutY'CZ
inie pmiez cale mie·S.il\lce. Ni~~" 
d!s1l.ej 21blbI'ZI0111Je hot.ele robotn~
oz,e - ob,eo!t>t &1~sk11' z 26 lipca 
z b~J11em n8<?.p:i.=sJę wlelk!e 
z~~d::i.::y '\'Vil:óki.P1l1!tł~::ne . a rae!~j 
to-, co bylo niell!dYś zaJda:dami, 

z rumoiwllSllca ce~ 1 kawal
ków · rurewna. nie spo,sób byłoby 
odt\V'o-rz.yć inaJipiękniejsrej ongiś 
pa.gody V<>n.g Ou'llll!. Prziestal 
IJSllm.iieć m'ile<l>ski pałac k1ultury. 
tereny wysb2Jwc1we, sZ'ko!y, 
szipLtaJ.e. D omy miesz.kaline pr.z;y 
u1lilcy R oo·n.g va.n Thiu.. Jak ; 
prey '\\"ieltu :1n1n;nch rnli.c.:1:h, le
żą w grrJ>zaoeh. Mieo?r.ka•ńey -za
b~J.eoz.aJ,ą l"eiilz.Uki mitęJUa, ca~ 

la. ósma. d.zieJJD.itca >z.o,S(>a!a 'llm :e
c lona z po1wiemich1ni ziemi. Nle 
01ca~al alni. jedoen budynek. 
M~a&to ro&tato zm.isZJCzone, a1e 

żyje. Zwl.edl4idem s.tolówJtę pood
:zLeffilIUI., j'etd.oną oz; w!eilu., któ:·a. 
w Ji;a.?Jdryoh wa1rwn.ka,ch zdolna 
jest wyict.ać tyslą.c poG!lków 
óX!eruole, Po.dlziec"llme s.klepy za
opa.tl'tllją J.wdJność w po.cJ,stawc
we a1Mytlw'ly, Na. st~o.wlska~h 
trwaJ·ą ba.tarle an:<ty']eirll przedw 
lo,tm'•:mej re.~a:rinej armil i sa
mo.obroiny. 

N8' dli:tMaoh wymalo.wane ha· 
&la: „,N:e ma. ffii:! ce:nn.iej.sze~.„ 
naid wcwność J. ni.epod!l-e.g~osć", 

pa~zl ciąg na ~tr. 2). 

/ 



Porozumienie 
między PRL a ZSRR 
o współp1 acy 
naukowc-tec~nicznaj w zakresie 
gospodarki matari~lowej 

:u llipca. deleg.a1cJa ra<l.ZJt?cita 
z w 1ce.p:•z.e•\\lłO•d.n Lcz'ą!Cym Ra'Cly 
MinL'l>W:ów ZSRR, p•·ze1w>:ida.
cz.ąoeym K'()fmiitebu Za.o.patraen'a 
Ma1tel"ia.lo•wo-•1\cchiniozmego priy 
Radizie Miln.tstro.w - We111.1.am;
nem Dym9Z>'C€m po tyg.odm)· 
wym pe>bY•cle w naszym kraJU 
O,PU.Śei1a P>O·IJSkę. 

W wymdlkru ro2llllów pr:i.ep:o.
waodl1.001;.'ch imzea. delega.cję ;a
diz:le-oką z. pOl!sikl!mi re.;.o.r.tami 
g<ll>Pcpa.i>ozymi i llns.tybuicj.imi 
pa.ńlsvwo\\·r~11L Pa.d!Plsane zostalo 
w Wa..."&za1wie pc.ro.ziumien:e 
'mi~zy PRL a. ZSRR o WS!)Ó!· 1 
piiacy :na.u11"01\\101'1techn~cz..n.ej w 
zaik.~e3ie gO>S,po<llall'lki m.a.teriiaro
wiej, 

Sysfemy nawadniające w DRW celem 
amerykańskich ataków lotniczych 

Agencja VNA doniosła w po- cji Thanh Hoa lotn!ctwo ame-
nledz.talek rano, że lotnictwo rykańsk1e a.lakowało do-tych-
amerykańskie dokonalo w so- czas u.rząd7,enia hydrotecl!Jl.1cz-
botę nowego ata,ku na groble ne 35 razy. 
sy.o;.temu nawadniającego 48 tys. W sobo-tę i nleclzielę lo-t.nlc-
ha pól ryż()wych w prowincji two amerykańskie dokonało 

'l'hai Blnh, niszcząc za porno- także ataków na. zalUómlone 
cą zdalnie ster0owanych bomb tereny. 
lotnlczych śluzy i jazy tego ---------------
systemu, Szkody są praktycz
nie nie do naprawlC'Tlia, urzą

dzenia bertą muslaly by6 bu
dowane od nowa. 
Wcześn!ej w i;obotę samo-loty 

amerykańskie zrzucily bomby 
na groblę wtdlu·i: rzelti Chu 
ora.z na śluzę Ngoc Quang w 
prowLnejl Tha.nh Hoa Ciężkie 

bomby burzące zni<lziczyly I tę 

śluzę, a gro·blę poważnie u
s.z.kodzily, 

Nie ulega wątpliwości, że a
taki te byty przeprowadzone 
celowo, a nl.e, jak utrzymują 

Ameryl..--anie, „przez przypa
delt". W samej tylko prowln-

Zwłoki kohiely 
która 2marła 
2.160 lol lemu 

Miasto którego nie ma 

Ohi.1\sey a.rcheolio<lizy o.dikry!l 
w pro1wJ1n.cJi Hunon Ś'ń"1et;1:e 

za.ch01wame 7lWloikli k.ob!ety, k1ó
ra z;ma•l"la 2.,100 llllt tern.u. Jej 
ciaJo. za:nUJrro.."le w pły1n1e c 
n!e usta•l0ł!1ym jesroze sklad ~ie 
ch<>m~Clllnym, nie ule.glo ro.zkla
oowi. 'l'ka·noki zaichowaly ela· 
styczmo-ść. ko·h!·Na wygląd.a iak 
gclyoy spala. Zwłc•ki :z3,m.kruę· 

te b;·1y w ttizech tru.mna<'l~ 

wlożJ1nyoeh jeciln.a w di!'lu.gą. li.·)· 

1owa·n~"Ch wars.t>waml wi:!(la 
diczew.nego, Trw:n.ny z.naJ·dowa
ly s.ie z kolei w 1mzech sa:-.k<>
faga.~h z ka.n1diem:1a1 także wt1r 
żomych je<l-e.n w d!rugi. Cal>0:i~ 

za"-o·parna. byla na glębo.kloooi 20 
m.etJr6fw. 

(Dokończenie ze str. 1) 

;,.Zde~1·doiwarnle zwaiJ.c1>ać 1 
7l11•y1ciężać agresoców amerykań. 
sk.Lch", ,.Wszysbko dla zw'Y<!ię· 

sbwa", „Wsz.ystlko dla l"<lł'.Ld· 

nia". 
Nam Dinh j-e.st także jednym 

z ogntw przy jaź.ni i so.Jidamo
ści po-Lsko-wiebnamskiej. Oglą

dałem „po-lską pieJrn.r,nię'', a 
włakiwie to, co po niej zosta
ło po trzech nalotach 20 czerw
ca, 19 oraz 23 U.p.ca, Pielcarnia. 
nie osiągnęła jeszcze cal.k.owi
tej mocy produkcyjrneJ, budo
wa nie z.ostała zakończona, choc! 
wyipielcala już chleb dla ludno
ści. Zatrudni.Ma 400 osób. Spa
dło na nią o-gólem 120 bomb, w 
tym sto poelcza;; ootatnlej na
paści 23 bm„ co świa<lczy o 
premedytacji w :l'JnLw.czeniu te
go ob'.ek"tu, po \l!przed!ni.m ro7-
po-znaniu. Użyto bomb od 50-
kilogramowych do jed:no.to.no
wych, wszelkiego rodzaju, a 
więc burzących, odpry.slrn°wyeh, 
czy kullwwych. Roboi.}1icy zclo-

Alarm 
w państwie kośch loym 

(Do-ko6.czenie ze str. 1) 

kły :n'.iek!tóre llll17.!\!d'Zenla elek
tryo0zme, Dll6tą1pilo 7lwa.rc!e 1 
.a.uba.ma.tym:ne fu,tolkornó;rk:.. u
bezipieoz.ająr-e przestaJy d.ziarnć 

w wielu punk.talch mta-sta w~

ty.ka.n>lkiego, Wów•cz.as kllan.pu
ter v.'1ąiozyt au.roma.11·czm,te .i;y
ll)nal alammu. 

15-,m]nUstowy a.ta~m m.'al w!a· 
ściwLe tyJlko J·ed.ein. sklu1tek: oo· 
7lll"oHł c!.o1w:00rte ć · ę o-p l'l'l :~ p;u
bl\.c z.neJ. że pa.ńistwo- Joo~c'.elne 
'l!.'1'1Pe>sai:Ollle j oot w ll'l•bra.nowu
czys.ny sy•st.em betipieczensbwa 
&b:JoS.O•W.any pmez wie1k•e ban~:. 

tajrne a.X'hi'ń·a czy s?Jta,by ::re-
n eria.Lne a1rimii. Ls.tintenJe te?\l 

sy13temiu by'lo. c:bo1tychic.Z.ais ~a

jerrunioeą.. 
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lali już. wywieźć 1 :zmagazyno
wać w bezpiecznym m:ejscu 
wszystko to, eo- udalo sii: ooea
llć. Na zrytym bombami dz.le
dzincu pcnostata tylko waga 
Lubelskiej Fabryki Wag. 

Napotkani robotnicy opowia
dają szczegóły nalO'tów, mówią 

<> .swojej woli walki i ·wzno
wieniu prcx:lu.kcji. 

W sprzęt polsl'1 byla też czę

ściowo wyposażona miejscowa 
ele-ktro-wnla. Gdy zwiedzatem 
ją ,przed kilku laty, dyrektor 
ws;pomi.nal swoje pod.róże do 
Polski, wymieniał nazwiska 
polsklch specjalistów, którzy 
pracowali tu w Nam Dinh Dz1ś 

elektrownia jest calkowicle 
z.nL~zcz0<na, ale ważniejszym in
stytucjom i urzędom za·tiewni.o-
no dopływ prądu. -

W gruzach lei,y tet„lbrzymla 
fabryka tekstylna, w której 
produkow~la niejedna ma.3.Zyna 
tlrn·cka ,.Made ln Poland". Na 
stainov,.•»isku obron~r 1>'f":eci\v1ot
n1czej trwają robotnicy, szczy
cący się otrzyma•nym, bArdziej 
nowocz.esnym sprzętem. Nie 
dziwi napis kredą na znalezio
nej gdzieś tablicy „Witamy ser
decznie gości pol~~ich, wizytu-
jących jednootkP, samoo.brony 
fabryki tkacie.lej". Jeunostka 
z.e3trzel!la z nowych dz.lal l 
pierwszy sa.molot właśnie 22 
lipca. w dniu naszego śwleta 
na.rodowego. 

WeWl'.la,trz: sarJcofa.g6'w znale
zLc1110 ponad 01s!ąc P<.:ue<l.ln :o
tów - la•1elk. ~k2.nin jed•wa.b
ny0ch. ns-ozyń z. la.k!l, b1ilu.teri'. 
wo.rro:>;ków z. prz:yoprawami, po
ż;w.•!enie o.raiz. cymrę o a; S1<U
n a{'h i !Jn°ne ln.stPumetnty mu
Zl-"oz.n·e. 

Surowe kary 
za uprowadzenie 
sa1nolola 
Sąd w Fu-ert kiolo No-rymb':!r

gi s-kaz.al "'. pioniediLila~e.k na 
ka·ry po 7 lat pozbawienJa 
wolności za wspólnie popeln!o
ną zbrodnię uprowadzenia sa
molotu dwóch czechoslowaoe
kich piratów powietrznych Ka
rela Doleżała i Antonina Ler
cha. 

Upro<1·a<!ziJi <>ni samolot Cze
chosłowackich LLnil Lotniczych 
w dniu 18 kwie>unia br. Wkrót
ce po sta•rcie z Pragi zmuaili 
pilota do z.miany kursu I do 
lądowania w Norymberdze. 23-
letni Doleżel ra,nil w ramię pi
lota i;amolo-tu. 

Kolej zgubiła kombajn 
Nie popisała się kolej w obe

cnym trudnym okresie żniw -
wysłany na pocqtku u.biegłego 

tygodnia przez Fabrykę Maszyn 
żniwnych w Płocku nowy kom
bajn zb:>żowy typu „Bizon" nie 
dotarl do nabyw~ów - PGR w 
Milk>0w:cach (pow. Lubań Slą
slci). Posmklwania niezwyklej 
zguby (całego wagonu wraz z 
kombajnem) wszczęto w k01\cu 
ubiegłego tyciodnia. k;edy to wraz 

z listem przewozowym dyrekc.la 
PGR Miłkowice o~rzyma:ta 

tylko„. kartę gwara„cyjną i 
części zamienne. W sulturs rol-

n!kom pospleszyl nawet dzien
nik TV. który sklerował apeJ 
do kol€'jM'ZY o szybkie z.nale
zienie kombajnu. Niestety, jak 
poinformował dyrektor wro
claws!tiej „Agro:ny" mgr Sta
nislaw Dutka, do godz. 10 rano 
31 lipca nie natrafiono na ślad 
wagonu z kombajnem. Można 

przypuszczać, te kombajn stoi 
prawdopodobnie na jakiejś ma
lej bocznicy kolejowej. Mamy 
nad7.ieję, że kolejarze znajdą 

zgubę i ekspresowo dostawią ją 

żniwiarzom. 
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Benqalia 

Lig 11 Ludowo 
żąda porządku 

w kraju 
W Dhace od trzech dni ob

ra<luJe .klerow.nictwo bengal
.skteJ partii rządz1>Cej, Llgi Lu-
dowej. Głównym porządk1em 

obrad je.st poważne zaostrze-
nie sytuacji wewn~znej w 
kraju. ·W przyjętej rezo-lucji 
kierow1n.i.c~wo pa.rtii stwierdza. 
że w różnych rejonach kraju 
od chwili u.zys.kania niepodle
glośCli 85 d.tia!acz.y Ligi Ludo
wej zgmęlo z. rąk wrogleh e
lementow, a wlelu l:nnych d.zla.
laczy pa.rtyjnyoeb :z.ootalo upro
wadzo,nych. Klerow.n1ctwo Ll~i 

Ludo·wej z.wróciło- się do rządu, 
by podjął surowe środki prze-
ciwko antylu'Clowym elemen-1 
tom. 

Ił'. Brątanla 

Trwa strajk dokerów 
Pom.~-ed.zJ.aJ.ek był cziwa.t"tym 

koleJ111::;·m dm.iiem st!'ajJcu blislto 
U ty;sięcy do.kerów bry~yij.skich, 

Plnes:Uo 500 sta•bków jest unie
I"Ulchomo!.omy1ch w liOZlnl'Ch pvr· 
ta.eh raeazmych I m>O•rskl h. 

Dokerzy br::;•t;yj,s.cy po1t.r3 f:l1 
zatiew.nlć stuproc~111!10t\vą sku-
teoi.ność s.braj,ku. P.rzec:Ls.t.awl
ciele .s.tra1jfi<u0jąc::;"Ch 7. Londy.:t.<1. 
H'.i.Ll, Live!1P001U. 1 Abeirdeen 

·wyjeoehall dlO róimych mn'.oe'
szych poc-tów i wy1sta•wńll piki.<.<· 
ty strau:kow·e. U.ozyni1l to na
wet w por•ach Ha.!"W'lch i Ov
ver, soką,d wy1ply1W1ają p.romv. 
by Si1>ra1w'Clizić, ozy tą d!ro,gą tlit! 
są dio•k01n::;•wa111e pt'Zelad•un,ki. 
Pel'SoQ4l1el tych poll'tów należy 

do ZM'lia;Zlklu ZJaWo.dowego k.<>ie
j.a.nzy. 

Ostrożniej na droqachl 

Weekendowej tragedii ciąg dalszy 
W c.za.sle o-9ta tJn1ego weelce.n

<liu wy<larzylo się m wypa::l
ków drog.ol\V~Xlh. w k·tórych po-

nlo.3ly śm le.rć 23 
OS'ClłbY o-d.ntc.sly 
<>filllr w::;tpadlków 
S~Jta!!i. 

C>SO·b~'. Aż 314 
ob•ażern:a. e: 

Od:Wi.eatlon~ diO 

Do 13 poowa.ż:n•lej,s-zyich ·wy-

NOWY JORK. - K-ola. ONZ LONDYN. - w ponie·dizial~:t 
po.tnf01tm.o·waJy w poon·ectz.lalek, w .marl w P!"akJty.ce n.!e.."l'lal cd!-

pa1dtków c:Losz.!Clł na tOll'a•ch t 
pnz.eja.ZKtach kol~•o•wyich. 5 o
s.&b z.gunęło. a. 7 do.zata.l0o cięż
k,ch oo.rai.eń. Więtssz.ość wy
pa.dl~ów S.potW'Ooowana 2105'tała 
:rta.dimie1r.ną sz,ybkością poju
clów, nleu.woa.gą przecho'llln.•)'.V 
orarz: sotarnem :niebrz.e~'ivym ll
ż;,uko1'i\"IIJJ;:ów diróg. 

ż.e S1Ck.reitaorr1. gener:abny ONZ, koiY.ii.che L'Uelh pa.;ali,erl'.ik.i na M. in. w Lyoorn'ca•ch p.:>d 

K11...1,r.t Wa:l.dhiemi. uda &ię do ·ws·ZYf.~tfidkch we\\111.~br'Z.nylCih au- '11of'lun1em sa,m·OOhód ma·rk.:1: 

Peic.unu z. Wia.}1tą o-iicja,lną w sbrailB;i.skich liniach 1ootin!Jc.zyc'1. „Fl.a.t" k'e-ro.owa•ny przez Kazi-

sie-1ip;i~u. Więk.siz.ość sann{)o!O-tów n:e stai7- mier1la. Józefa,okiego na sku:~k 

DELłil. - PraM·ioe mtuon lu- too\1\1a.ta, c.zęść ma&ym old1eciala dJu.żej StZybk<OŚci w.pa.dl na iSoto-

<Lzi p.0ZI06ta1llo bez dach.u nad z 0 .gi:'Qml!l:;rm opó:ón•'en.'..em. J111cy na. poboozu &rosy samn-

gto1wą w póbnic.onej B-enga.liJL w KlOIP"~~· na L~n.iach to!Jn'.iicL::;·ch chód ciężarOłw,y. ZnaJ<l•uJący się 

wym1>kiu pa.woeilzl $powo<iowa- spo•1v;oodciwane są sflrajkam1 ro- w „Fiacie·• 5'8-0.etmi Stanisla•w 

l!ly>eh pnzez llltO!n&1m01We desi- bo.bników rajj;nerii nafto•wy•ch l WJ.eca:o-relk. zarrniesz.Itały w Lo-

cze. W poow'Jncji tej rerwana z'ń"ioąz9.myi0h z tyan gałęzi prT~· dzi po<nló.sł śrn:i.etrć na, m.'.eJ·scu, 

zo.st&la wszetlika. lrnm.u.n.ilkae,ia miysltt. a ta.kie p:-aie:o.w1ników Ostamn'..a oobo-t.a, i niedziela. 

oo u.b:"Ufdillli.a pomio.c dla ofiar 10otnLslk - czlo1nfkbw Z•wią,z·ku I po.wi<::ikszyay o 29 o.sób tragicz-

p'.lo\\1'.)ldz.i. Zal"lł'Q.dJO'-\'ej!j() Tra.n.spol!'bC>WoCÓ\V, .ny b]Jain,s te•!llOo!"OOZlrlYtCh U/tO'IlięĆ. 
BRUKSEL.~. w Rnu~s~ir-~---~---~--~-~-_;. ____ _::_ __ __:. ____ :..., 

7ltl)a.rt 3L l'.IPC'a Pa.ud Henri 
Spaia•k. byty p.remje·r Belgii ! 
je>de<n z zalożyioiehl! .Elwro.pej.s.klej 
W1~pód1nQty G0'5p{)d.aorcze~. 

Spaak;, kitóry wyood'ał slę w 
1006 r. z aklt~'\1\'lneg·o żYtOl.a po
Etyc-zmego0 m'.8'! 73 laota. 

WASZYNGTON. - Dwa ame
l!';pkań1~kle .,Ph.3Jlt01m;1-·" spa.div 
w niedtLi.elę dJ() Zatoki Tomk!ń· 

&k';ej. Piozy10z.yiną ka.ta.strof byl 
bralit pa'1itwa„ Jeden z samo.\o· 
tów !lpac!J w o,d:~.ł'ośoei 130 k.n 
na poJlu.drni-OIW'Y z,achód o<i HaJ· 
fong,u., U·e>hooząc Pl"Y'.A po·sc!
giem „M:gów·•. DtiU•gi nle zją. 

żrć d1:iolec'.<eó d·o. „laitatjącc•p 

(;b'.·ornhk9l', k.tóry &p"..eszyl mu 
na pc1moc. 

NOWY JORK. - W nleodz:e;ę 

n.a.wieidzflo Ala&kę br'Z~s!e:11e 

iz!emi. Je1'Q siła wy'l'liosła 7.3 
sto-pni w Sik!ali Richtern. P!'!Y· 
pu.s.1..cza .sli:. że ID'O•gllOo o.n.<> s.po
wooł<lrnwać S1ZJko-dy. 

PHE-"<.IA."'I. - Ugam.da l Ko
r.ea.ń.~ka Roepu,blika L'l<iowo-l)a. 
mo.k.ra•ty.CJZ.na. postamowiłty na· 
w!.ą•zać s-»suillfk;l dy,pl·om.aty~'..ne 

na po-i'r.>m!e ambasad. 
RZYl\L - w;ęk-.rość r»!~Js-oc· 

~-1~·śCI: we W.\iomheh po1M>a.wie>
na było w pomted1z\alek p<.>
no:;.n!e prMS."i. prz.e.i; p'.a/y Ciz~eń 
-z: rzędu. W1ą.te się t{) ze str~i
k'.em w· róilny10h g,!!•łęz.i.aoeh pria· 
mrshu. który o·l:>jąl ok. trzy I 
pól mil'·~rna .ro00.tm:ików. 
WIEDEŃ. W s-~ltaJJu w 

Gra-zu Zlmarł po dtu1giej cho-"o
b'.e bvl)" kanclenz. Awst/!"1~ Al· 
~c,ns G•~l!"bach Sprawo-v:a? on 
u•rząd ka1ncteni:a w la.taic·h 19&1-
l'.164. 
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Kronika wypadków 
A' W Zdlżairaoeh·BOolesŁaiwcu; A W ~ŚIOIWJe_ po.w. La>k 

PQIW. w;el'U.SZIÓW Vil&k;u~eJt z.a- SS1mo.ohód .,Ga.z" wjechał d'> 

pró.Slz.snia ognila. s,p.aJila &ię o- r,ooy.1u„ ~Zl1e uocJ.e.nzył w stu1P t"-
bolra Stefatnl L. le.t.o;n,icz;n)'1 a ·n.a.sitępno1e wpa·dł 

A W BOl!'ltl<.'ie w Zg\er;.u na d,() sitww·u. K;eqo1y.•ca „Ga.za" I 

su1sz.ar-oo 01bie!if.lll.\'ei za.palił " ci pas:1>ter dio1ZIT1ali O•bra~ń i prze-
,..~,~0"1''iec. Pol.air -z:o.s~ai szybk:> by•waJą w sz.pJtaJu. 
u.g~zo-ny. St.l"aty są n1eiwLe!k'E~. • Jadący z na.dnn1erną s-r.yb-

.A. We wsi ImleLna, pa.w. Bel- koscią sam.ochód „Opel" pl'Jo-
ch.a1'6w Z ni.ie U&ta•holll)'Ch je&~- waod!'llOllly prrz;e,z 44·'1.eo!iniego r;i.-
oze p.nyoC"zyin 91>all!Ha s:ę stodo- deu,„za. W. \Lde.n;yq: w WJelu•~lU 

la 1 d.a.~h na. buidy;ruku mie.sz- a·o-,ve.r-zY'stę. który dooZ!ll.8~ obra-
kalnym Jóre!a P. żeń ciala, i pne•byw.a. w szp.-

.A Na &lcrizyżo·v.'anilu uWLc Oą- ta~u. (Iz.) 

br01'.11'ISlkte1110o i Kossak.a. sam·•· r---------------
chód ,..St air" nte usa..aino.·ń<iil 
pbe.r'\\'97.eńs.trw.a. praejaoou. i ::'ie
:r<z}' l się z tramwaj-em H/5. U
<ie<C'Xoony sanuochód. prizew.r6c'.I 
slę 1 z:a.pailii. Jeg,o. k;encr"m' i 
pas&.żer d!OIZIIlaJ.i Otbl"8żeń i pr"e· 
by1Wają w Szipilta1u WAM S~ra
ty W}'Ul!OISIU\ o<k. 100 !yl;, 

0

?.l. 
.A Na pęt!J. a.uitooosów MPK 

na W·iodizieiwie Jeden z pojarz.dó".1' 
uKl.e<nzyi w samochód „Zuk". 

· :k!tóry wjechal na. cbOd;niJJc, Pa
sa ter „Zu.kia" di<>Zll'lal obra;teń 
ciala. 

A W Z!!".erm na. u~. 1 Maj . 
na U.SIZ!k.o diz.o.ne-j m."N>tm.lcy wy
ko.le iła .się prz~-oz.e,pa tram~\·a~u 
ł5o/5. Plnze!"1'1a w rUtCh.tt trwala 
ole. 80 m'.rn,Uft, Ul'UlChiomiono att· 
1IOOu.;y. 

• Na Ul!, Gd.ań.skile~ 1)!'7,y O· 
brolńców Sta,1:tn.gi~21:Jiu. Zderu:vJv 
się dwa. s.a.mo·clrody, ktćire Z.a
ta.na.s<Awe.Jy tory tram1wajo•\\"~· 
Ptiz.."'I'Wa. w ruchu tirwa1a o!t 
20 mi;!ll\llt. 
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Tragiczny wypadek 
przy żniwach 

Wo0Z10ira.j ok. gOO.Z'iny 1 O 30 
pJ.gioot.o.wie <J&.alairm;o~ ... ane zcsta
~°' wy;pa.dlkiem jalkl 'l!.'YKiarz·12 
się w miejscOl\\"ośoi Grabów w 
.PO•W. lóc!.Zl]{.:.m. W cza.s:e kosz<>
nca zDO·Ź& laoatną ~ntJ\V!.a;::ke, IJ· 

legt o.~ali'.eni"<>m 14-1e~n.\ Jan 'I'. 
Po ])01.y.byC'i•u n.a m lej.sce, :.,.. 
kam stw'enilzil zmiażdżenie :i.bu 
nóg PO\\'Yi:E•j k.:i.steik. ChlC•pca. 
,Pl1zeiwliiez.i.c1n.o die> Sz10.ltala 1m. 
Jo01ooch~"a. Stan jeogi.:) jest bai~ 
dz.o oi <;iżikt. 

Wy•pa.dek ten Jesz.1!re raa; p :i
tv,i;e.:-doz-a p;ra "'dę, iJż nleost.t'l>.i
n.e 1 n.ce:-01zwa.żne obchod'.zen .e 
się -z: maslJIUla,mi, musi pro'.n.
dzić d.o n:!eobLioe.z.alnych sJcut
klów. Trni1dno- Jedn.alk ro.zsąjku 
$pcxl.zi-ewać s'ę od dz.ieci. o 
ty1m P°'"'"mrni pam;ętać przede 
Wl>ZYstlkl:m rCld!l'-oee. (tz.) 

Dramat 

Sport w szkole wkracza na nową drogę Nasz dorobek o'lłmpijsł~i na stadionie 
w·Oslo 

Pt'zebrmnlaty j.uit echa. V! 
OgólhOiPO•ISkioh Letnltch Ig,rzy"lc 
Mbdz:!eży S:!lk.o.1"1e-j. za;v.10dą;~y 

ro.zj.echoa!.i slP, do domów, na.\o
m la•sit ich wyot>o•wawcy pe> <>
kresie wypc.az:pruku wakacyjn•
go wezmą się z pewnoocią :i.a 
a•n a 1i:·z.i: swoich su,koCe.sów l ~ '" 
raże.k. Polec<aomy ją s>i.ozegó,~l·<' 

d.z'.alacrom i trene.~om spot•tn 
m:.1'.o tnegi::> L'Odiz;i. którzy z M~ll 

na role w~1ka"ZiuJą cora-z. i:oa·;ie 

bnzym.ie reize.riwy, kitóre wtn.„,. 
być j.a<k na.jlliep:ej wy1klorzł'>ta

ne. 
Trzq medale strzelcóUJ 

W}'lll.i.kl, 

w z.a.ry'!IO•Wa\Ilym PO'\VYże\i O"°" 
jekic!e :ru-ra•ca się UtY.:.a,iię ·' • 
daleko idą.ca, specjilt!Lz.a<:ję w 
!lZko·ln;'Ch klu.bach soo.rtowyrll. 
Jeżeli sz,ltola. ma. wa.ru·nk\ d•„ 
upnaiy.1:a1!ll:"'1. leil<tkiej a1t.letyk~ 1 
naiUiczycioel pe.siada w tej dYSCl
plinie S?OTb'.L sp<oojaili.zacje. na.
leży w d.a1nej sziirn·1e up.raw•a.6 
prze.de wSZl'lSILki.m lek:ką a.tlet.:.·
kę. 

Rzec.z ja,;in.a. że projekt tp:i 

będoz;ie j.e,s•z.cz,e dy;skiu.towany '" 
szerokim g:001ie na.uici?yci~i 
w„f. i fa.chto.weów. (ms) 

Strzehcy pooiad•ają n.a S'\\'1QobTI 

koncce t!'.ZY medale o.lim,p'.j~kiA. 

Pteriwszy medal ooo.byl w 
1939 r. na Oli.mpl.adz:i.e w Be:· 
Unie w. Karaś w .st:rzel.an u 
z br°""1 m al-0:lcaC.b.r.:i•wej. 
Był ro me·ctilll brą.zowy. Ka:~il 

Uityrsi!{a·t 2196 pk,t.. "~Ó\\'"Cz.as 
!!lj'Jo· ziv•yoeięz.ca Ro-gooe.rg (Nor
w.c"''$.•) - 3-00 pkt. 

Na kO·leij'l'ly medaJ tr.z.eba 'DY· 
l<> cue..1'aoć baroz.o- dl'Utgo, b<> at 
dJ:> Ollmp.i·aid~· w MeJ.1>ooU1me -
1.0 Jest do 1956 r. W A'll,strat:\ 
Adam Smelceyńslc.i w strz;el'l-

Ale ni.e o tym chclel!bytmv 
pi.sa·ć w tym a,rtr•k·u1le. W d'lJU 
Zlll~Oń·Czen.:a V'l IMS odbyl-0 s-lę 
s.po.u:un'e munis-tra oświaty I 
w:r-ch0>11·anla J. Kluibers.kiies:e> 'I' 
dz.iiennlkalt'za.m~. O•bs-Lu.gująC)''ml ~-------------------------------i 

te za.wody. Na s11>otkani.u J 
Klllbers!-cl po!.nforn1"0.wal nas, ko 
w przygiJotO\V}"\1\-8.B'lym pl."OjekC•" 
re-formy oświ<1ty wiele mie1>'C~ 

po•św!ęca s:e spo'1"t10-m sz.l{">ln~ 

mu. „Chcemy mleć mlodzi•ź 
sprawną fizycznie, a co z.a tvm 
id.zie i zdrową" - sbwierj17:l 
min:is.ter. W pro.giramje tY'll 
prrewi.duje slę s\lworze.nle t>t'l.Y' 
kaooeJ SJzlkole sU.nei:zo klu1>1•„ 
&ku.pl~aja,oee.gio w l'IW·OO>Ch s7ll"r~· 

gach ws.z}1stlk.i.ch S1J>0'1"ta.wro11· 
da ne·J sz..lcoly. W z.'Wiąz.ku z t}·rri 

k·O•nie-~ne będ:z;!e rozbudowa11:<1 
rozgrywek międzyszkolnych, 11-

jęt::;·cb we wba.Scl!We ril'mY. ob~· 

wią.zu.Jl\tce po.W1S>Zech'Iliie w sg.or· 

Frzedstnwiomy ,l6dzkh:~ oUmpifczyków 

cle. 

iPaclJ!li.e 1ru tZMa>1: pyta.nL-e - a 
skad wziąć na to p:enią!ize? 

Ja•k s.twlerdr.il Jemzy Kiuibers•K•. 
:f1un.'du:szy na. ten cel nie m ?i:e 
Ulbt'<l•itnąć. Cho'Cl.zll j.ect.nRK 
p11zedJe w~r:ystiktm o to. by t'"~
bUJd:zać s-ta.le s.?Olecrziną inici'.J.
ty,__-~ roor.ioow. I tak .no. w ao
h1e ro·z;wij.afją.ce1 się w na..qr.v'TI 
ktiaJu m:olbo·ryma>C;J~ ro<l'7.iee w" P.-

1u dzle.::l miaiją sarnO!Chooy. M··,_ 
gą więc e<nl spe>łeoznie. pn.v 
a;acho,wa.n•iu cicz:y1Wli9ole od;>o
Wiedn.iej k<Alejln-oścL WMJć !li"ll• 
żyny SIZJk!olme na mecze odby
waJaee &ię w da.L<;zej odłegtośr:. 
'Ikw!ą 1>1l\ n.a.sZ1>·.m Zllia111!iem. :;1-

Jako jedni z 
plerwszyeh olim-
pijSikl.e nomh1a-
cje na Mo-na-
chium otr.zymali 
pllkarze ręczni. 
Znalaz.l sle wśród 
nich wielokrotny 
kap1tan re'lre-
zcntacjl Pa.lskl, 
lodtian.in Zyg-
fryd Kucht.a. z 
Anilany, 

U.rodził się on 
W 1944 r. ZB 
sportem zetknął 

sił) w szk!<lle śrecl.nieJ ew 
Technlikum Papierni.czym) gdzie 
grai w zespole l\TKS MDK tre
nowanym przez mg·r Aln.dmeja 
Bogusza. W t:vm czasie kllka
krotnie wy&tępuje w reprezen
tacji Polski junio·rów. Grał tak
że w ligowym zes.poJe Wi.dZewa 

Po skotkzen!u szkoty śre<l

nleJ z. Kuehta zdał z: po_wodze
n1em egz.a.mi.ny ll.$ AWF, Tam 
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uch ta 
też dwa sezooy występowal w 
pierwsz.ollgowej drużynie AZS 
Na o.bc•wiąz.kowych zaj1:ctach 
akademick·\ch w pil.ce ręcz.nej 

s~ybko zostAje zauwa•żOfl'lY prze:i: 
dz1alaczy Zwlą7.ku Plllci Ręc~ 

nej i pracOIWniltów AWF pp. 
Kamińskiego i Jaworskiego. Za 
tch namC1Wą zaczyna chodzić 

11a treningi prowad.zone w tej 
dY\SCY'Plinie sportu. Awa.nsuje 
do ka<iry narodo1wej, g<lzie jest 
do tej po-ry. w llfG6 r. kończy 
AWF ,otrzymuje tytuł ma.g1stra 
ze spec)aJnościamt pltkl ręez.nej 

i komykówki. Dwa !Ata gra w 
gdat1sklej Spójni, która w tym 
C7.asle zdobywa tytuły mistrza 
Polski. O<l 1970 r. po-w.raca do 
Lodzi, gdzie do.tyichcl.86 gra w 
Anilani.e, 

Od dwóc,;It Jait Jesit ka.pttanem 
reprezentao()jt Pol,s.kl\, 55 ria.zy 
repre:oente>wał bM:IWy nM1Zeg<1 
kl"a.,lu w meaza<ch llliOdzY;Pań-

sll\v~yob. '5) 

niu do rzulflków 'lldobyl srebrny 
medad. :av.,-ciężyt Rossi.nl (Wl<>
chy) - 195 p.k.t., a. Sme.Joezyi1· 
ski Utzy\;lkal 1J90 pkt. Był to ol
br·zrmi sulcces rnao.z.ego reti:I"· 
z..en.ta!Thta. 

A le ot<:> J€1S>t Olimrpia da w 
Mek.sy-ku. Józef Zapędzkl w 
sti;:z;elan:·u z p~s:;oJet.u do- syi
w.ebek u.sta•1awla. wymikiem -
593 pkt. .re}~onci · olil!Tl!PiJskL 1 

wllk~wskl - Zł. Na}bliżs.z.y WY· 
walozen!.a przym ni!•mni.eJ brąz"~ 

wego meda~u byl Paweł l\lalck, 
który w strZJ:!>lamu z p!sitoie~u 

dowo.lnego (1pd..,l) zajął 5 mle.l
see, Ulz;i~u,ją.c &56 pk.t„ wóW· 
o0zais gidy brązo.wy medalista re· 
prerenita<:tt NRD H&ra.ld V o-li
m.air uz1'S<lta·l - 560 p.kt. Zwc-
c,ężył w tej koo.k;u,rencj·t stn<.

lec ZS>RIR G. K.o.srh - 562 pk• 

21d:>bywa z.to:.y medad. '.IlrzeJ na- r---------------
st~i po nitm zawodnicy u1,v· 
skali i.doeJ1.t::;"cZJle wyn.iik.i p<> 
:191 pklt. 

wa.rto- p!'Z.j'110oml!loieć wy<nl.ki 
u.zy;;kain.e przei: po.ze&balyc·h na
sizych reprezentami!ów w Me· 
.l<l:;ytk.u.. J, No.w<i.cki zająl 2.1 
mlej<S1Ce, E. Rolińska .:.. 22, B. 
Fa.ndLer - 25, A. SmelczyńqkJ 

- 6, w. Da.nek - 23, w. Ga· 

Dziś w Helenowie 
slorlujq kolarza 

Jeden. z diziała1czy spa.rtowYoeh 
Lood.z.l Stefa.n Ma.ste.rnak \mfo.r
muu·e n.ais, w dzi.ś °' go.cllZ. 17 
n.a. IW'-* SKS Spc~em w H~l~

na.wie vo.z.poC7ln~e się III Lódz· 
ko • Wojewódz;ka Spartakiad:t 
Mlod.~eży. Startować mogą ou 
żs1C\:n~1oh ogra1nitczeń k.o-lal'?e. 
kttónzy pooi.a<J,a\ją l.JJce<neje i ka::--
1.y 21dJr0twia. 

Ka.t.€!nidanzy!k p l"Ze wldiuje "l ~ -

&l!Jpu•jaice k-0rn.lw.rencje: l km 
ze sba\I'ltu 1nd::;"V;'ti!dlu.a.lne.go. tan
cl.emY', 4 kim ind:1oiwkLu•a.1n;"· 
W}"Ślcig pa.Tam\ na SO oJt.rążeń 

to.nu z 10 :fi.ruiisz;a.m~ I wy5~~g 

tn,<J.y"i\'itdil>aLny na. 5'0 okrąże1i 

toou. z Hl f ;.n.i191l&.m1; dla. se.n :0-
1-6 w i jr.iinlorćrw U•ro·d.7.oinych w 
l.!1:14 r. Wyśd\,g ten rc·zegra<iv l 
'2';09ta.n!.e. o pu1;:ih.an- WKZZ. 

Dail<!Jz.~· cla;g zaiwodów roie· 
ll!r.am.Y ~b&n.!Je • &ier.pnJ.a. 

Zmiany lermb1ów 
spolkali piłkurskich 
LKS i Ylidzewa 
Uległy zm'.a.n'.e te.rm:.ny spo.l

kań mus.tuizD'wsklch pibli;arz'· 
LKS 1 Widizewa,, pr.zew1i.<1.z.l:aM 
na dzień 6 sienpnia. 

I tak mecz: LKS - Odra 
Opole Pl""t.eniesio:ny zootal n~ 
sobo·tę 12 sioe<l"pnia. Pooezą~ek o 
se.a.z. 118.30 na sta.d.Lo:n'..e tirl'." 
Al. UniiJ 2. 

ze 'lll~ęcliu nai WY':l'87.d piEta
r.zy Arki Gdynia. clio Ale.ksa.a
dJril p1'z.en.!eS1io.ny o:o·stał równ.e~ 
inUU.\l1llt'·a·cyj1ny miecz w Lood1i 
ben.la.mun.ka II ligi. w:idl1Jewa. 
Spo.tkatnle Wldzeiw - .AJrJc.11. od
będ1Zte się w środę 16 bm. o 
gooz. L7 na stad.i.olll:e przy !il 
AT1nd.1 CZeir'wOi!lej 80. 

W n.a.j1bli:!:nym oza.sle w t.o
clz.i C'O.Z·e.Jllra.ne ZOStal!lą W!(;C 

n.a,9tępu,j~.::e spobk$.mi.a oilka:
sk!e: j.u.~ o godz. .18-.30 na 
stadi•o.nie p1iz..y Al. Uni.i me<": 
o m.~strro.stwo I ltg.; mlęJ.zv 
LKS t Lechem I'o2nań, 11 w 
n i-ed?.belę 6 bm. <> goda:. 11 n n 
9ta•d'1cmie przy ul. Teresy 5fi 
s.p::.bkm:t le kl1&1Sy międiZYW'>ie· 
w:ld'ikiej s~a·:-t - pr 'o.ni& war 
Wa.\~18.. (m) . 

Pio•cba?Ja.s Pi.et'Y.1S11'e.go- tlrenln~u 
lekko-aitle1tów USA, któny pr•t·d 
Ol'm.p'.3.IC\ą prz,e'b~1wają w Oslo, 
d.oszb do óirar.naityc:i.nego- wy
di~.~zemU,a„ Am.e.ry.kaook1i mi.:i:t:aci: 
u.gcxliz.i.l osz,m:eipem jedlnego z 
fi;,nlk-cJpm.a J:'ltJ&ZY zrnaJ<l·u,i ąoeych 
slię noa plyicie stta.cHOIIlU. Os.i.czep 
tr'afll niesoozęsinegio N·oll"wega. w 
bm1uch. Jalk na. itronlę - wbiegł 
a.n IU ply•tę a.by ositirzec ~n.nyci:l 

spo1~~0ow0oow ik.ręcą.cych &ię po 
ptyoie boi.sik.a.. Juiż priied d•w"
ma ty·g0idn:.a1md., nai tym 5a„ 
m>im stadllClnLe p.o.dczas meo!J 
Hii!SZIP'aJru~a. - Nclrw.egia, źle wy
I"ZIU·co.ny mOO:it 011nimal o oen~._.„_ 

metiry waJJorąi:c.gC> na b'.ei;ni t1i
&;ipańisdtie,g;0o pnz.e,s,zlkio·d:O·Wica 

POGOD1' 
2lachrn1w!'lzemle niei\v·i-e1kle lub 

um•~ai:ikio-·.-·am.e, z.e s.k!o111.nośc·ą 
d,o bu.nz. Temipe·!'a.tura cd 1'2 st. 
w nocy. di<> :a; st. C. w c'.ągu 

dino.a. Wi.a11ry &la.be, zmiien.ni.?. 
J•wtro mo-żU\\-e bl.tJrze. Tem-

pera1tiu1ra bez z:nian„ 
ffiooke diziś zaj'ClZ'!~ 0o go.:tz, 

W.33. a }u.l:!'o- wze<jodlllie <> 4.04. 
Imien!lny obcho1dizć\ J'\JGtyilla. 1 

Pio.tr. 

TOTO - LOTEK 
2, 12, 13, 16, 41, 

dod. 21 
Wyło.sowa.na ban<lerola 3800 

„KUKUŁECZKA" 

2, 3, 5, 16, 24, 34 
dod. 25 



Pori Jazz-72 ~ ~~~,~~~~""&..~~~~~,~~~~~~~~~ 
~ L1 I M h• t.T km, z którego wjeżdża się wpr<>.!!t do pod:ciemnych r;a- ~ 
~ s Z onac lUm raży. Mad<symalne oddałenle garażu Od Wla&llcgo mieszka- ~ 
~ a1a nrle przekracza 750 metrów. ~ 
~ O ile wdoska olimpijska nle przesrz;la je5>1letz.e generalnd ~ 
~ KOMPUTERY próby t i;praiw;nO\Ść funkcJ01I1owainia np. poląozeń komunika· ~ ~ cyjnyolt jest ciągle nie'Wiaid<>mą, o tyle wielokrotn;vm pró· ~ 
~ bom poddano już urządzen1a teohniru:me, ma.jące służyć ~ 
~ sprawnej informacji w czasie jg1·zys.k. Pamiętajmy, że jest zj 
~ to oi:romnie sko.mpl1k<liWlllllY system; wspólrzaiwodnictwo ~ 
~ Na miesiąc przed Olimpiadą o.rga.nci.ziatorzy lgrzysk pnie- sportowe tocrzyć się będi'.llie na ptizesz.ao 30 ob1ckta.ch w zn ~ 
~ prowad:llili już kilka prób obiek.tów sp<»rtowycb i urzą.dzeń miejsoowościaicb i w 196 konkurencjach wailczyć będzie ok, 
~ tecbnlie>mych. Jail< wypadły te próby? Otóż niewątpUwle 9 tys. zawodllli.ków. ~ 
~ najba,rdzicj uda;ne są inwestycje w za.kresie TV, Trainsm;.sje Dla pot.rzeb :lnformaicyjnych działać będzie np. wewnętrz- ~ 
~ przekazywa.ne z „przedpreauerowych" imprez .sportowych na sieć telerwizyjna, umożliwiająca <>dbieDaniie 15 prngra• ~~ 
~ w M001achium do wielu krajów śwlata wypadły celująco. mów. Zainstailowaino 3 tys. odbinrrników telew.iizyjnych -
~ Trf>Cllłl gorzej wygląda ocena samych obiektów sporto- głównie na użytek dziennikarzy. Dla d:ciennikarzy 1.aprogra• ~ 
~ wych pod względem rozwiązań kf>nstrultcyjnyoh. Np_ sl.yn- mowano nakładem ogrf>mnej pra.cy dwa lromputery, któr«> ~ 
~ ny już najdrożs.zy dach świa.ta, rf>z.plęty nad głównym sta- ~worzą swoistą „pamięć olimpijsJ<ą". W killrndz.ie.sięciu ~ 
~ dionem, f>kazal się konstrukcją równie śmiałą w pomyśle punktach połąozeń z komputerami mo:óna b<:dzie się do- ~ 
~ i zastooowaniu nowych ma.tcrialów, co niezbyt funkcjooal- \"ledzie~ wszystkiego o dO>tyohozasowych Olimpiadach, o ich ~ 
~ ną. Pod owym dachem jest po prostu duszno i gorąco. Wi· uczesmilłlaoh, myska.nych WY'nikach, zd<>bytych miejscach ~ 
~ dzf>m trudno wytrzymać, gdy sloiice przypielta - mimo, że i punktach. Moon.a też będzie blyskaiwicznie spra.wd:cić re· ~ 
~ rozparci są na wygo.duych fotelach z twor.zywa szru.c.znego, gulaminy wszy.stkfoh dyscyplL'n spf>l•towych rozgrywanych na ~ 
~ dopa.sowa.nych do c.złowieka pf>d względem a.natomicznym. Olimpiadzie. Kf>mputery przygotowane są ta•l<że na trudno- ~ 
~ ści językowe: w ich pamięct za1wa1i-ty jest trójjęzyC7Jlly ~ 
~ Zapewne ba.rdziej uda.na Jest wioska f>łimpijska. która słowu.ik wyra.żeń sportowych. Oczywisoie w komputerowej ~ 
~ z pierwotmych plam.ów wygodnega, lecz skromnego osiedla pam1ęll! za.warte są równleż wszystkie darne (łącznie z liób- ~ 
~ połc-i>onego O!>f>dal stadionu głównego, przerÓdz:iJa się w luk- by) dotyczące uczestllii\(ów Olimpia.dy w Monachium. ~ 
iQ.~oi susowe miasto. „Na;idroż.sza wio.sl<a świMa", jak sJe 71\Vie Jest jednak peWille a1Je: spraw<nidawcy i obsetiwa.ton;y pr~b ~~~ 0, już ten obiekit w Monachium, stała &ię na;now<>eześniej· d !'- 'j kl ~ ~ szym i naJbat"dzriej el<skluzywnym osiedlem ml.eszk.a.niiowym Pl"Ze f> n..,.p1 s eh podklreś!_!\Ją, że elek.trooilka olllimpi<jska ~ 
~ w całej Niemieckiej Republice Federalnej, ~ 
~~Y. Osiedle składa się z szeregów „łamanych" 15-piętrowych I OLIMPIADA ~~ a WieŻ()WCÓW, zbudowanych W formie tarasowej, zaś U ich ~ 
~ stóp u.sytuowamo 3- i 4-kondygnacyjne bloki. również w ~ 
~ kszrt:a1cie tarasowym. Ciągi spacernwe, moc zlelenri, pięlme ~ 
~ elewacje czyuią osiedle ogromnie atrakcyjnym. ~ 
~ Tf>też, mimo że mie.szka01ia w wiosce olim~Mej 1>0 za.. dmala wprawdzie sprawnie, ałe wymaga dużej liczby per- ~ 
~ koltr:i:eniu igrzy k będą bairdzo drogie, chętnyeb do zamiesz· sonelu obsługującego. Nie ma to znacrz.enia na t2'JW. za.ple- ~ 
~ kania w niej nie brakuje i zgloszenla na.pływają nie tylko CZ!U, a.le gdy nadmia.r techni·ków uw~a się Pf> plycie sta- ~ 
~ z NRF, lecz i z innych krajów Eurf>py, a nawet Ameryk!. dionu, gd.2Jie oczywiścqe także :ziaiinsllalowarne są urządzenia ~ 

W fińskim mieście Por! odbywa się festiwal jazzcnvy Por! Ja'Zz-7Z. 
ednym z bardziej popularnych zespołów jest trio 'l'eta Montiołina. 

~ Doda.tkf>Wym magnesem ściągającym tu miesr.zikańców jest elektrooti02ne, bałagan jest widoczny gf>lym OlkJiem. Miejmy ~ 
~ bratc zgiełk.u samochod0<wego i spa.Jim. z główna arteria na.dzieję, że po to są właśniie te próbne zaiwody w różnych ~ 
~ komwnil<acyjną wioska Jest polączooa tunelem o dlugoścJ dyscyplilnach, aby wszystko dotrr.oeć. ~ 

~~~~~~~~~ Na zdjęciu: saksofonista zespołu Leo \Vricht. 
CAF - Lektihuęa 

ZSRR ZAMÓWI~ W~ FRAN· 
CJr 6 STATKÓW ogólnej war
t-O~cl około 53 min dolarów. • • • 

PO DNIU PRACY CZY NAUKI W:{ĘKSZOSć Z NAS NIE MA JUŻ OCHOTY ODDALAĆ SIĘ OD DOMU • 
O TYM, JAK SPĘDZIMY POPOŁUDNIE, DECYDUJĄ W ZNACZNYl\1 STOPNID MOŻLIWOSCI NASZEGO 
OSIEDLA MIESZKANIOWEGO: TO, CZYI W POBLIŻU JEST DOBRY KLUB, ŚWIETLICA, BOISKO. 

Kontrakt dotvczy sta.tkÓw 
kontenerou: ów o nośności 4200 
ton każdy. Jed.nosCki mają być 
doS>ta•rczone Zwlqrkowt Radziec
kiemu w ciągu 1974 i 1975 rolm . 

UZNANIE TAKICH ZALEŻNOŚCI POWODUJE, IŻ MNIEJ NIŻ DOTYCHCZAS UWAGI PRZYJDZIE NA..~ 
CHYBA POŚWIĘCAO PRZYZAKŁADOWYM PLACOWKOM KULTURY, WIĘCEJ MAŁYM OSRODKOM 
WYPOCZYNKU I ROZRYWKI, DZIAŁAJĄCYM W JUIESZKALNYCH OSIEDLACH. 

ABY ZJEDNOCZYĆ STARANIA O ATRAKCYJNE ZAGOSPODAROWANIE WOLNEGO CZASU, ROK TE!
MU PODPISANO POROZUMIENIE MIĘDZY MINISTERSTWEM KULTURY I SZTUKI, CRZZ, ZMS I CEN
·TRALNY!i~ ZWIĄZKIEM SPÓŁDZIELNI BUDO'fNICTW A MIESZKANIOWEGO. CZY PRZYNOSI JUŻ RE· 
ZULTATY? 

W OBRONIE WIELORYBÓW 
' rstąpita gn•p<L Amerykamów, 
a.pe!ujqc do krojów zachod-

• 

nich, a·by ZCLprzestCLly importu 
s<Lmochodów, magnetofonów ; 
a.para.tów fotograficrinych z 
Ja.ponii, je&Li kra.i ten nie za
niecl1a polowań n<L wlelor11.1Jy. 
Do Mięchynarodowej K>amisij 
d · spraw Połowów Wielory'
bórv z siedzibą w Londynie 
wplynąl wniosek od tnnej gru~ 
Pl/ Amerykanów, a.b lf 1c.stalila 
HC?'bę WielOTYbów, którq u·ol
no będzie upoi.owa~ w przysz
ivm sezonie. Na.tom;ast ofi
cjalna delegacja, amer1tka.ń· 
ska w komisji tondyńS'kiej :za . 
żqdala. aby zabronić na In< 
dzies!ęć polowań na wielorv
b~r. poniewa•ź ist·nieje gl'oźh« 
ca~kowi1ego wy.ni·s-wzenla 90· 
tu.nkn flajwięl,szego 11rzedM11·· 
wiciela świata ZUłierzęcego na 
ku.li ziemskiej . 

FtLIA ZACHODNIONIEMIEC
KIEGO „DRESDENER BANK" 
została otwnrt.a. ostatnio w !on· 
dyfiskiej · c ity . JeM to od. l~H 
roku pierwsza. fi!la. ba.nku 
n iemieckiego w Londynie. 
„Dresdener Ba.nk" no:leiy d-0 
osla·wione; „ wietklej piątki" 
ba.nków zachorfnioniemipck(ch, 
które kontrolufa znacznq 
część qospodarki NRF'. Drw1i 
z te} piątki. „Di>utsche Ban~" 

~ róu.mież przyqotowuie się d.o 
~ otwarc ia stl'eqo przed.„a.1viciel-

stwa nad Tam!?q. „CommtN'.Z 
I\ Bcrnk" - tirzeci z 11w!e!lcie1 
'I p;ątil<i'• zolatwi·a .•woje In.tere• 

sy w lond11ńskli>j cjt11 Z<L pn· 
.fredn<ct1cem tra.nc11•k!eg-0 bnn
ku „Credit L1tó'ftnais'' , z kt-0-

NORJ\JATYWY 
I RZECZYWISTOSC 

Na spóldzlelczoścJ mieszka· 
ninwej spoczywa - jak przy· 
po tnialf> porozumienie - pod· 
stawowy obowiązelc: stworzenie 
w osiedlach materialnej podsta
wy życiu kulturalnemu. A 
więc: d:tnle pomieszczeń, f>pra
cowa.uie pro.gra1nów dzlalania 
w tych ·placówkach i częściowe 
Ich finansf>Wanie. Sµóldźielczość 
wywiązała się z tego różnie. 
Goniły potrzeby mieszkanio1ve. 
Niemniej w osiedlach spól1lziel
czyrh kraju działa 28 osiedlo
wyd1 domów kultury, 202 kluby 
i 618 świetlic - w całości przez 
gospodąrzy prowadzonych. PO· 

częfol ~ycla spf>lecznegf> w osie• 
dlach decydują n1e tyle łf>ka· 
le, ile to co się w' niell naprawdę 
dzieje. za to wlaśn.ie, pos·potu 
z budowniczymi I właścicielami, 
muszą odpowiadać pozostali 
sygnatariusze porozumienia. Tu 
trzeba wspólników! Idzie o udzia-
ły materialne, pomoc metody
czną, o znalezienie - użyjmy 

ŻYCIE 
nadto oddano 237 lf>kali na bi· 
bliotekJ, 111 na ogniska przed- ł d • 
<ZIWlne j przedszkola spolecz11e, po po, u n v' u 41ł5 11a Jun·r6wki i urzs_dz-ono 
bll<ko ł tysiące placów &ier l 
zahaw. 

Od 1970 r. liczba tych placó· 
wek I urządzeń zwiększa się jut 
znacznie szybciej. Wróży się 
ostateczny koniec klubom mlo· 
dzleżowym, un1ieszczonym VI 

Sączu spóldzlełnla wyposażyła 
swoje osiedle wyjątkowo boga· 
to: w dom kultury, harcówkę, 
klub dla kobiet, mf>delarnię, 
ognisko przedszkolne, ale w 
prowadzeniu Jeb jest osamotnio· 
na. 
Przykładem pełniejszej współ· 

pracy jest Nowa Huta, gdzie 
spóldzielczf>ść mieszkanif>Wa od· 
dala do użył.ku cały osiedlowy 
df>m kultury, którym zarządza 
rada narodowa. Prawie Idealne 
porozuniienie w zakresie orga„ 
nizowania życia k.o. ma miej
sce w osiedlu spółdzielczym w 
'Itrr.owie, gdzie klub osiedlowy 
tł'"1itowany jest przez Zal<lady 
Azotowe, nlem'.11 jako filia za· 
kla.<Jowego DK, zalcladowy Zl\1S 
sprawujr. patrf>nat nad ltolami 
w mielicie, pf>nadto wiele urzą
dzeń, jak tereny wypoczynko
we, mieszkańcy wybudowali sa· 
ml. 

„ I DALEKO, A BLISKO„; 

Pomoc ZJkładów pracy na 
rzecz życia kulturalnego mlesz· 
kańców osiedla jest potrzebna. 
Na budowę placówek i Ich wy
posażenia spółdzielnie czerpią z 
kredytów Inwestycyjnych, Ale 
bieżącą działalność muszą f>pla
cać z funduszów, które powsta· 
ją z części f>dsetek dopisywanych 
do wl<ladów wlaścicfolom ksią
żcczel< mieszkaniowych oraz •z 
dobrowolnf>go o.poaa.tlco.wa111ia 
się. Nie jest to dużo. Nie za 
bogate te:Ł są wydziały kultu· 
ry . 

Oczekujemy, te WSZY.Słkie 

N !'!fin od dl•I ZSZP')O C?llStL ŚCiŚlP 
W•PÓlpr<icuje. E'c.wxm.•ja ban
ków NRF w Wii>!f:;ej. •Bruta
ni.I tl11>maczy s i ę niedalekim 
Pr~u~tq.pien iem teqo -'kraju do 

ł EWG i oczekiwamnn w Z!J!ląz
k1i z fy.m ot1'WiPniem opi>ra. 
cJi 'fM.nTw.wy-ch mlędz11 obu 
lvraoami. 

pralniach I piwnicach. Obecnie 
prz,_.zn'acza się pomieszczenia na 
działalność rozrywkowo-wypo· 
czynkową na!rz~ści<'j w wolno· 
stojących pawilonach. CZSB!\I 
zapewnia, że l<ażdy realizowany 
proJelct osiedla uwzgl<:dni urzą
dzenia rel~reacyjne. A norma· 
tvwy są zupełnie zadowalające. 
Rzecz tylim w tym. aby je re• 
spektf>wałi gospodarze wqje
wóclztw I prezesi spóldzielnl; 
rezygnując ze żle pojmowanej 
oszczędności. Df>tychczasowe bo· 
wiem dowolności w stosunku 
tych nf>rmatywów doprowadziły 
do f>gromnych różnic na kultu· 
ralnyin zapleczu. 

DAC KUCHAREK SZESC! 

O pf>poludniowej wieczornej 

I tu modnego określenia 
aranżerów życia w tych pła· 
cówkach. 

Lustracja wybranych osiedli 
mieszkaniowych w niektórych 
miastach „na okoliczność" ta
kiej współpracy daje obraz 

mieszany. Dość harmonijnie 
współpracują władze kulturalne 
i Zl\IS np. w osiedlowych pła· 
cówkaclt „Kozłówl<i'! w Krako
wie, ale udziału przedsiębiorstw, 
w których pracują jegf> miesz
kańcy, nie widać. W Nowym 

większe zakłady pracy przesta· 
ną kierować 5ię partykulat>nym 
patriotyzmem. Zrf>zumieją iż 
lepiej służy kulturze in~esto· 
wanie . zakładowych funduszy, 
pozornie od zakładu dalekich 
ta tu, gdzie 

1 

Jego pracownicy 
mieszkają l spędzają wraz z 
rodzinami drugą połowę dnia. 

KRYSTYNA ZAN 

Byliśmy niedawno świad~ami nie
zapomnianego zjawiska - Zlotu Mło
dych Przodowników Pracy· i Nauki. 
Nie mylę się chyba mnie;mając, iż to 
wszystko czym miasto _n.asze żyło 
przez kilka lipcowych . dni, . n.a długo 
pozostanie nam w pamięci. Pisząc, to 
mam na myśli nie tylko · wizualną 
stronę zlotowej imprezy. w postaci 
pięknie udekorówanych u·lic; koloro
wych świateł na Piotrkow.s\dej 1 i ca
łej tej przebajeczriej feeri•i młodości 
w jakiej dane nam było uczestniqyć 
w czasie parady· młodości. ' czy pod 
czas innych zlotowych atrakcji. To 
bowiem co szczególnie zdumiewało 
i wzruszalf>, co niejednemu najbar
dziei chyba dotad zapiekłemu w sche
matyc.rn'ych antymlodzieżowych są 
dach konse.rwatyśoie szeroko ,otwie
rało oczy - to była atmosfera oraz 
określające Ją głę'bokie, społecznf>-mo 
ralne treści, charakter:vzujące •nie 
tylko sam zlot, ale i postawy mło
dych, ich współczesną k11Iturę i praw
dziwy humanitaryzm. przejawiająęy 
się w przyjaznym, koleżeńskim zbra
taniu i źywfołoweJ życzliwości czło
wieka dla człowie-ka, w prawdziwej 
i spontanicznej radości życia, wyrab-

nej nie tylko śpiewem i zabi:wą, ale 
i sf>Iidną pracą oraz nauką niezależ
nie od fasonu spódniczek u dziewcząt 
czy długf>ści włosów u chłopców. 

\Vspominam o tym, aby raz jeszcze 
podkreślić płytkość, a nawet wulga
ryzm pokutujących jeszcze wśród nas 
ocen, opartych nie o istotne wartości 
człowieka, lecz o mało ważne pozory 
oraz o obskuranckie opinie z epoki 

fama po okolicy i zaczęły się prze
śmieszki, złośliwe zaczepki i wymy
ślania. Innej znów dziewczynie przy
czepiono łatkę z powodu supermod-

nych, a zdaniem otocze nia ekstrawa
ganckich ubiorów. Była taikże his toria 
ze znieważeniem kobiety za to, że 
założyła rodz.ine bez ślubu itp„ itd 
Charakter czne, że n ierzadko ataki 
te pro,wadzili ludzie, którzy sami nie 

..... --------l~ __ K_. __ vv __ v_r_z_v_k_o_w_s_k_a __ .1----------
z belkq w oku.„ 

pani Dulskiej, sygnalizowane nam 
nierzadko również i w listach przęz 
Czytelników. Owa groźna w swych 
wymiarach nietf>le'rancja. w ocenie 
bliźnich, znajomych czy sąsiadów, nie 
jeden raz też była źródłem różnego 
typu waśni i nieporo.zumień, a nawet 
i .ich tragedii , 

* 
Nie tak dawno w jednym z felięto

nów przytaczałam przY'klad pP.wnej 
młodej robotnky prześladowanej 
przez sąsiadów m. in. za to, że zao
piekowała się zbłąkanym kotem. Lubi 
koty, a więc jest fałszywa - poszła 

byli wolni od różnego rodzaju wad 
i gorszących obyczajów w rodzaju 
pijaństwa, awanturnictwa, bumelan
ctwa w pracy, skrajnego egoizmu lub 
plotkarstwa. Te zakiócające rytm 
normalnego współżycia społecznego 
przywary nie przeszkadzały jednak 
w opinii środowiS'ka ci eszyć się wy
mienionym daleko pnsuniętą toleran
cją. a nawet peł·ną pobła±1iwości sym
pat i ą. 

W naszej społecznej mentalności bo
wiem zbyt wiele jeszcze jest pazo
stałości dawnych, wstecznych pogla
dów i obycza jów, w?.Orowanych na 
nie zawsze buduiacej tradycji, w 
myśl której np. pijak to swój czlo-

wiek, a lllie P•Jący to człowiek co 
najmniej podejrzany. Stąd właśn•ie 
tyle wyrot11miałości dla awanturują• 
cego się po nocach sąsiada, wracaja
cego po każdej wypłaciP. na poważ
nym „cyku", a taki zaraz gwałt <> 
każdą nastawioną gło~niej )>rzez mło
dzież beatową piosenkę. 'ryle dys-k.ret
nego podziwu dla kombinatora, którv 
JJ?trafi wygodnie t:·rządzić się w ż,;. 
cm, a taka zapiekła zawiść wobec 
Kowalszczanki, „która chodzi. wyma
lowana jak tir lala na pakaz". Tyla 
cwaniackiego przymy>kania oczu 

0

na 
ob!a.wy draństwa, chamstwa czy zło . 
diz1eistwa, a be.z.kompromisowość 
wobec najmniejszej odmienności od 
zasad uznanych z·a swoje, choć nie 
zawsze najsluszniejszych. 

* 
~obła~!iwość dla złych. ale „trady

cyinych form postQpowania przy 
rownoczemej nietolerancji każdej od
mienności jest głupim wypatrywaniem 
źdźbła w o.ku bli?.niego przy równo
czesnym niewidzeniu belki we włas
nym organie wzrokowvm. Nie są to 
cechy ułatwiające nam żyde. Pod 
tym względem mogl ibyśmy się nie
mało nat.:1czyć od młodzieży. Tej ra
dosnpj i życ7,Jiwie roześmiainei, i>ra
cowitej i solidarnej ze wszysllkim co 
dobre, pąste.l)(}we ! piękne w naszym 
~POłeczPń5hvie. Warto aby o tym Pa
miętał każdy. 

Niezależnie od tego lle ma lat i jak 
się nosi. 

·1~ 

KLATKA-MELINA 8 

Na szeroki\ skalę prowadtl 
s•ię w tej chwili akcję sanitar· 
no-porzą,dk.o.wą na terenie n. 
miasta. Oczyw•iście kf>ntrolP
rzy wszędzie zajrzeć nie są w 
sta1nie. Jeśliby jeanak prrze· 
chodzitI ul. Kilińsikiego bardzo 
prosimy f> odwiedzenie pose
sji noszącej nr 77. Najlepiej 
wieCJJOrem kiedy to na klat
ce schodmvej korzystaJtic 
z nie zamkniętej bramy zaczy
nają gvomad-z,ić sie różni 
o•obnlcy zak·lóca.jący spokc\l 
lokatorów i za ruiecz.f15zczają1·y 
wszystko dokoła, {li) 

SPRAWA „18" 

Pasażerowie „18". Częst-0 stę 
zdarz.a, że cz.ekać musimy 
30-40 minut na. przntanku 
przy ul. Rzgowskiej (naprz~-

c1wko kina uRoma'') nim :z.ja„ 
Wi srię „18", a gdy już nad· 
jedzie, zazwyczaj dowia-duje
my się, że do krańcówki nie 
doJeżdi.a, tylko df> pętli. Po
do.bno nle ma. kto spinać wa
gonów. Jeśli ta.k n.aJWet jest, 
tf> któryś z kontrole.rów ru
c11u po.winien wywiesić kar· 
teczkę, in!fllrmującą pas.ażp. 

rów, że nie ma co czekać 
na „18". Korzyst8lllbyśmy wte
dy :r. innych linii tram.wajo· 
wych. .~ ,. 

-'T·~' 

Red. Dyrelocja MPK rzoczv
wi.Scie tlumaczy się klOIJota111 i 
kadt"owymi. Nie zawsze jest 
w stainie zaipewnić zastępstwo 
za <:ho.rego pracownika który 
w Kom01nnikaeh. a ~ięc w 
pu~c1e ma.new.ro.wym spina 
wagO!Ily. Aby u,spra·wnić ko
m u.ni•kację w tym rejo.nie, 
MPK wystąptto z prc>poz:vcja 
budowy .''.trójkąta" bądź pęUi, 
co umaż.li w il.oby ma1newro\va
n 1e tr~mwa1ów bez dO·Pilllania 
wagonow. Ale sporo jes1-cze 
czasu uply:nie, nim postulat 
ten zostanie zrealizowany 
Dlatego dyrekcja MPK solen-
1:11e przyrzeka pasażero1m ,,1au. 
ze w tych dnia.eh, k iedy znów 
nast.ąpi skrócenie trasy, o p o
wyższej :z.mia.nie natychmiast 
będą. polrnformowanj specja·lr. 1 ą I 
\Vyw.:eszką, umies1Z.oczoną na 
przystanku przy zbiegu ul[<, 
R z.gowski·ej i Ga.gar1na. VVów
C7..as pasa.żerowie będą mogli 
ko·rzystać z autol:>usu llnii 
„.70", który dojei:.da:a.l bcdzie 

az do Jozeiowa. (g) 

KTO SKUPU.JE STARE 
PODltĘCZNIKI 

CZ~TELNICY PYTAJ.4,: Gfu:ie 
mf>zna spNedać stare pod
ręczniki ~·'llkolne? Czy jest to 
placów.ka. biorąca Je w komis? 

Red.: W br. Dom Książk: 
wytypował do skupu i sprze
daży dwie placówki. Ksiega r
fl!e przy ul. P io.trkowsl<ie(193, 
która prowactzila slw.p już w 
latach p0>IJnze.dnLc:h i anty-• 
kwM"1at przy u.I. WschQdniej 
53. 

Księg3!rnie skupują podręci
niki na bardzo do.godny-eh wa
runka>eh gdyŻ po p.o.tra,cenótt 
odipowiedniego procentu za 
zużycie od ra:>:u wypłacają 
właści.cielo.m książek calą na-
leżność. (h) 

DZIENNIK ŁÓDZKI llr 181 (7462) a 



• 8 Zqcie .f:.odzi ft • • 
ZłJc•e .f:.odzi 

• • • 
fł __ Zycie .todzi ~-- Żf}cie l:odzi 

Ł 
6d1lk; tu.rystyozny Jacht 
-Klub w d1Jd,a,ch od l 
do 30 sierpnia organl· 
zuje turys.tyMJno-szkole-

Czym nas karmią w n•ibłiiszych •a•ach Społem" 
dwa kolejne domy towarowe " nlowy rejs ,.a.gramic-zny na 

JedY'ltym Wl31Silym jachcie 
S/J „NJtke". '11ra.s~ rejsu: Za-

Rejs 
łódzkiej 

,,NIKE'' 

!.„ ~.~w~.~~.~.~.!~.~~~~.?. I ~~d l~~!i1e::~~~: 30 bn1. oitw ·•·cie 
~~ CEI\ITR LU•• 

to.ka Meklembu.rska - zatoka 
ltiloi1ska, Kanał Kiloń&ki 
Morze Półn<>cne - Kam1,t La 
Manche. Ka-pitruiem bi:dzie Je
r~y Bekier, I oficerem Hen
ryk t.ySJiak, li oflcerem AloJ· 
zy Sltarz. W skład załogi wej
dą: Ry:na r1l Wie11Zbicki, Bar
bttra Lysiaik i Zbigniew Sknś-
k.1ew1cz (Kas.) 

stauracJe są ol>lężone przez „słomianych" wdowców, nie umieją-
cych przygotować sobie w domu obiadu. Czym nas karmi gastro· 
nomla - pragnęliśmy się wczoraj przci-onać w porze obiado,vej 
w godzinacll od 13 do 14, ki edy to odwiedziliśmy zaledwie kilka 
barów szybkiej obsługi i barów mlecznych oraz restauracji, 

w „REKORDZIE" o godz. 13.20, 
tlok niesamowity, Wszystkie 
stoliki zajęte, a kolejka do ka
sy kończy si<: prawie przy wyj
ściu. w jadłospisie znajdujemy 
n ie tylko tradycyj ny chłodnik 
litewski z jajkiem, ale także 
chłodnik truskawkowy, jest też 
zupa owocowa. A i 7. drugich 
dań jest w czym wybrać. 

w „BANKOWYM" o tej sa
mej porze duży wybór zup, ale 

za to o wiele skromniejszy a
niżeli w „Rekordzie" zestaw 
drugich dań. 

Okazla. lttkich mało! 

w „)JALATONIE" odkąd wy
cofano ze sprzedaży piwo, mo
żna swobodnie zjeść obiad. szef 
kuchni przejawia sporo lnwf'.n
cjl, przygotował w menu 6 
zup m. in. porzec;okową z ma
karonem, kapuśniak ze słod· 
klej kapusty. pomidorową o· 
raz zalewajkę. Oczywiście byt 
także 'l::hlodnik Utewoki oraz ka
sza gr,--c.zana z zsiadłym mle
kiem. Drugich dań figurowało 
19. Szkoda jednak, że nie było 
czynne stoisko z plac.kami zlem· 
niaczanymi. , 

Tylko_ dziś wygodnie do Swinoujścia 
w barach mlecznych „WZO· 

ROWY!\l'' i „SMAKOSZU" dU· 
ży wybór zup typowo letnich, 

ale za to przeważają tradycyj
ne drugie dania w postaci pie· 
rogów leniwych, łowickich klu· 
sek, kotletów z drobLu itp. 

30 sierpnia o godz. 8 rano, otwlera swe podwoje Spóld'tie!czy 
Dom Handlowy „Central". Wczoraj komisja ode.brata od budoW!a· 
nych obiek.t stwierdzając jed.nocześnie 27 usterek które mają być 
usunięte do 15 bm. 

z dyre!rtorem „Centralu" dr L. Sosnowskim, wizytujemy wn~ 
trze domu na „5 minut" przed otwarciem. Robota wre. Cały ł50• 
osobowy personel jest już na miejscu, aby natychmiast po prze
jęciu obiektu wziąć udział w porządkowaniu Wlnętrza i układaniu 
towarów na regalach. Pracownicy 'Przeszli już mleslęc:łne przesz.lro• 
lenie i wykorzystali tydzień urlopu, który trzeba bedzle odpraco
wać w pierwszych „gorących" dniach. 

Zgromadzono już sporo towarów, a co chwila do ram;py podjet-. 
dża ciężarówka z nowym transportem. 

Na parterze gotC>we są już regaty z lustrami. Tu sprzedawane 
będą ciastka produkcji „Społem" oraz artykuły cukiernicze nal
większych i najznakomi.tszycll polskich wytwórni. W tej części bę· 
dzle także stoisko z gat·maż:em, mięsem i wędlinami. Po drugiej 
stronie znajdują się stoiska z ko~metykami, artykułami jubilerski· 
mi i zabawkami. W głębi: super-sam sp0żywczy. Ustawiono ju:i 
m. in. 6 zamrażarek, w których umieszczone zostaną różnego rg.. 
dzaju mroilonki. ' 

Tu potrzebna jest błyskawiczna 11ec;vzja. Otóż dziś, 1 sierpnia., 

W „Sl..ONJU" już w oknie 
wystaw-0wym zwraca uwagę 
wywieszka informująca ko-nsu
mentćw, ze w godzinach 13-17 
podaje się tu dania systemem 
ekS'llreso-wym pr.zy wyidzielO• 
nych stolikach. Wczoraj na o
biad podawano ekspresowo 
chłodnik litewski, kluski na pa
rze z sosem cebulowym I napój 
cybrY'tlowy, a więc obia<1 zimo• 
wo-letni, stoliki zaopatrzone 
czerwoną literą „E" były stale 
zajęte. Natomiast przy innych 
stolikach nie tytko, że perso
nel niezbyt szybko przyjmował 
zamówienia O<I konsumentów, 
ale także „zapominał" o na
tychmiastowym sprzątnięciu 
brndnych naczyń i opróżnieniu 
popielniczek. Widocznie hołduje 
się tu zasadzie, że czystość w 
t:ym lokalu przy tak oibrzy· 

• mlm ruchu nie obowi&zuje. 
Na I piętrze będzie się sprzedawać odzież, futra 1 artykuły dzie• 

wiarskie. Na drugim piętrze też już niemal wszystko gotowe. Tti 
uktadać się będzie niebawem obuwie I teksty\lia: wełnę, włókino, 
jedwab i bawetnę. Po drugieJ &tronie urządza się salon tele1\'izyj11y. o godz. 19.34 wyjeżdża z Lodzi Kaliskiej pociąg osobowy z miejsca· 

mi wyłącznie II klasy, do Swlnoujścla (przyjazd o godz. 7.30). Jest 
to pociąg specjalny, który przywiezie z zachodniego wybrzeża u
czestników lroionii i obozów .. 

L?tizianie, ldórzy si.~ zdecydują w ciągu kilku godzin na wyjaz<1 
mnią_ szansę, 1ż po<1roz odbędą względnie wygodnie. Na pewno wy
godniej mz pociągami normalnego kursowania. 
Pociąg oznaczono numerem 11 940/1, (jp) 

Kiedv wreszcie bądzie ~~gatszv Wlbór kanapek i napoiów? 

oleruje podróżnym ,,WARS" Co 
111111 

Wcw-rajszy, ostatni dzień ltpca byt na łódzkich dworcach 
k.olejt>wych 7411>wu „szew tern" przyjazdów i wyJawów. 
JelttLi wraca.li z zasłuzone go odpoczynku, inni wyj.etllżaii 
z Lodm na sierpniowy urlop. 

mym puinkde ,.Wa.rs" Je,~ 
W1p.raw.di.!e tad<że woda m1...'1e.<.S ·i · 
na i· uP.a.l-0-Cola", ale i t•J 
prz.eć.oe w1S11.ys .. k;.rn SiJlTrod.ade s1e 
piwo w tru.~e),kaoeh. Brak k".llJ
ków plaM;kow>x:h, n~e mówią,• 
jUŻ o sło-m1k.a.ch. 

Od,\\·ied11.i1iśmy w 
przed,polu OOW.Wyoeh 

god·z.J.nacn 
Dwo.rzec 

W K obie Dziennikarza 

„Profesor Tutka·' 
W dm.Jiu 1 sleiipni a br. o go

dz> n' e 19 - w ramach DKF -
O·d.będzie się· projekcja filmów 
SeMaFa.ra serialu <> prof. Tu-lcP 
Ws!ep dla po.sia.da•czy kart kliu
bov;y~h. 

Lóc1ź Ka.liska.. Chciel'.śm;y- s.ę 
,p:1J1ekonać, jruk na. tym dworcu 
przy90to<wao1110 się do WIZllllOżo
nego rwchu pa.saże-rów. 

Ro·z:~ąd.a-my .s:ę ;J>ak są zao·oR
trao.ne bu.fet y „Wars". W bu
fecie n,r 3 jest .. Polo-Oo-la", <>
ra nża-da, a. obok sa tu,,-a.torr- ~ 
wodą so·dorwą. Natoml.atSt w 
bu.łecie nr l, tua pozy wejś~iu 
n_a. perony 1, 2 i 3. spt'z.eda,!e 
&tę pr:r.ed-e- "°is.zr.sbkim pl~n> z 
beczek. T~UJm mę:ilczy1.n, a wlf'· 
lu z nhch loowo juit S'tO·l ~a 
no-ga.ch, ,.d:<>praiwia" się „ja· 
&nym peln~m". 

Na peron:.e N' 1 w rucha. 

O !le jes2Xlre na perorn·le J I 
PI"Ze-0. dl>\-orovm można bylo w 
wpalone Up:<Jo\\·e przed·?OLU{in.c 
ug>a'9tć czymiś pra.g,nienie, t<> na 
peiro,~ie 2 i 3 kioSkti •rWars 4

' 

byly zam.km i~te? ! 

o godz. 10.2.5 przyjechał po
clą,g z KOIQbI"Z.eg!u. Pnzepełnur>
ny die> !ifr·a1ni·c n10-żl~-.\"ośi.:!L I w 
t~im pocią,~ przez calą ·1ac 
pr>1><>n:>·..,·!."10 w \llu.rec!e ~War
&u" pooról:n:,vn jedynie p~w!>. 
Ja.k w'.t:e z tego wy:n 1kn -
mimo, że o tym p:.szemy 'd 
w '. clu la·t - n.!.c s!ę n•e 1.m;~
n>lo. Nadal w po-go.ni z.a oh~o
ta.mi n:e myśli .scę o wJa.,... .• 
W}'lfll za.ciq>a.trzen'.JU podró;>.n\•rh 
w k·arna.-pki. w bogaty wvoó~ 
n,a.pojów chJ.o<»:.ąc:,'Ch. a p;zece 
w~zys1Jkilm of~e s:ę pi·w.>, 
Po.diróżmym i k.Odej.arzom I 

(J. kr.) 

NTU 303·04 
Fruwająca „Warszawa" 

od owiada 

• 
111111 

Marnie kończą cl kierowcy którzy lic7Ą na swój znako· 
m•ty rwkomo refleks, albo też lel•cewaią sobie powszerb
n.i.e 2'1laJte niebe2.pieczeń~l wa, uw.a.żaJąo b~odstawnie, że 
„tnndie to nie ootyczy.„" 

NAGRODA DLA EMERYTA 

STALY CZYTELNUt: Czy 

OnegdaJ wlaślnie, lcilka mlrnut 
pnzed ósmą, Wi.d·zie.liśmy na 11:. 
Rlz:~0•\\1Sikieli n'ecta.leil<o oment•
rza{ 11 !) fiiu.wającą .. Wamsza.we" 
IR 451<1. K>e•rO~ITOa. jaodą•c w kit'
titJ,nk11 centMJim 'Z szY'b'l«>~~·a 
nLby nie\\·ielką. ale sta,n,o'\\"r7.~ 
w tyich warunkaich 7,byt douh. 
u.si.ło•vrnł wyiporzed·zić 7,ajmuJąr.a 
pra•wie pól j.eron i wlel;o~on0ow<1 
naczepę. Z pnze.ci•w:nej s.tro'1Y 
trukże nadje·ilóża~y samoch<h1V, 
Podoza.s sk-ręca.nia pir7.ed n~ -
czerpę. oz:vlii wlaści~llie j.uż po 
·wy'kio.ne•n:.u miam.~ru. ,.Wair~~~„ 
wa"' ·w•padła w poś\iz,g i z szyt\· 
ke>ścią jeswz;e 00--40 krn/i<O"l·t.. 
2aczęta, O•br.a.oać się wokól wt~~ 
son-ej o.si. P!'zel-eciala na dru.tą 
stira.nę jezdJnL wd-enzyła, w !"· 
siną.oo pr.zy n'ei dJ::-ze\\"O I U· 
trzymała si~ truli: przed sam~
ch<:i•d>am\ waldtjeedu~ącyimi „ 
p-rzec'.1wka. 

Ni .... ro11.wame.m11J. k lero··.v•''.' 

miej1s·c:u ·pull>liollllym. na dilod1.e, 
naraża-ją na śmiertelne nlebe~
pleczeńS1łM'O lrrmych użybko·W'tl
klów: k:.ie.rowców, pa.sa:i'ierów l 
p~zechoodlnl.ów. P.:izcs.ta.ją więc 
b~ć pryw1a1t.ną sp;ra'\\-ą jednc~o 
nleu.m iejębnege>. rn:y rta<Lm!e!l':e 
braw•u•rowego CZlłe>W'ieka.. sietlUI· 
ce.\VO> za. sterem.„ 

A gwo,ją ct.-ro.gą cz.aa Jiuż chy
ba. naj•v.'YJ'h~y. aby na tyn\ od
cinku ul. R~WlSlkiej. któ.r:; ma 
na•wl.eru:h!nię z b.azalitowej ko
stki (zainLm uJeg:n·ie o.n mod~,·
n.i.za,cJ.;) u-sta,,.vić 2'nalki za ka.7.•l • 
jące wyprzedza.nia, za.trzymywa
nla oraz o~anioczaja_ce szybkość 
d·o 3-0 km/g·C>d.z.. (a.gira n !oz.en ie t~· 
oboowią,z11Je tY~kP· w o·bręb '-e 
,„z.a.krętów śmie!'ci"). Ta ul \c.i . 
tu1ta.j je.9t dJ.a po.ja,z,ctów w na,t
wyil;ieym sto•pn.iru. n iebe·7JYtecz.na 
Kto tegio n i·e ro•Ztunnie. 11 sa.m 
prze•z slę", tego tI"reba. „ocuclć" 
wa.kiem dira,giowyim„. 

(J, p,) 

pract>wnlkowi a.ctm1n.lstracji 
szk·olnej, ozl<>t1.l<:ow1 ZNP przy· 
sługuje pl"ZY przejściu na eme
ryturę O'dpraiwa w wyso-ko§ci 
2-miesiecmych pensji. ozy te:t 
dotycrz.y to tylko nauczyciell? 

Czy przy w.w. odprawie jest 
bra'lly pod uwagę staż zwia.z· 
k<>WY'! 

RED.: Uprawnten!a pracO<W· 
ników admlm i·strac.li szkolnej 
i obslugJ s;okól w momencłt> 
przejścia na ameryture. określa 
zarządzenie M,n, Oświaty I 
S7.ko1nictwa Wyższel!.o z 24 
marca 1967 !". Przewidu.le ono 
wypłacenie katctemu pracowni
kowi nagrody plenletncj w 
wysoko&ci 1-miesięczmeJ pens.li 
zasadni~ej. 

Staż: związkowy nle jes-t tu 
brany pod uwage, gdy·z odpra
wa nie jest wypłacana przez 
zw. Nauczycielstwa Polskiego, 

(hl sprz)"j.ll•lo s•wz,ęśc1.e 1 Jemu t>l· 
ko ma.że z,a1wd•;o;i.ęC'l.3ć. ż.e za
równo- on ja.k i poja7'd wys~•I'-"------------------------------
~ tego be-z: V.~(\."l<s:z.ego SiZ1Wa1nku 
QpraM·e tyilne kolo ulegl-0 t.n:,.._ 
k<;11.ta.~Y'o:tiul. GdYby i;amoocho
oow jada;C~'Clh z pI"Zeci\vka nie 
uda·lo się na. ba.l'dro śliskie! 
jeizctn.i (m.o•k!'a kostka ba'Z.lłb~o
wa) z,aitreym.ać tam. l!dzie ~t1-
nę!)I'. gid;'iby ... Wa['s.za•wa" mlal~ 
o kilka k i1oonetrów W1elcszq 
szy'blrość,. gidyby uod.en)'la w 
dJI"zewo bC>kiem. a n·l~ k!Oł-t>m 
by~by pJ.ękny „1peszitet". 

W•oza.r.a•j, w pom•\edlt..lalek. h 
• sa.ma ,.Watisza1wa" IR 4:l<U o e ·.,_ 

d1i.nJ.e· 8.M. w t;yim sa.mym 11 i"
mal miej,SJOu wylkoma.ta równ;e 
ni;cy1ka.n.oko l nieuidollll\e t'.!''1 
saim rn ame-w'ir. Tym ra.'U:>m ~.o
zdn!a była sucha. 

Min iej1;iz.a :m-emitą o kleowr~ 
;,wa:nszarwy" - jego. te> l\ZP<'Z. 
jak d:Y'SIPQ'llU•je wlalSlllym samo· 
chodem L własnym życiem. Air I 
te;g.:i rodz.aj.u ,.'\\-yc!zy111y" w 

Zahóistwo dozorcy 
Toczy się śledztwo w sprawie makabrycznego wydarzenia, które 

miało miejsce w nocy z 23 na 24 czerwca br. w Szkole Podstawo
wej nr 120 na u.I. Centralnej 40 (Bałuty). Około godz. 2 portier no· 
cny 69~letnt Nikodem O. usłyszał szmery w sekretariacie szkoły. 
Poszedł sprawdzić i k iedy zapala! światło - wstał uderzony dwu
krotnie w glawę twardym narzędziem. Wzywa! pomocy. Spl~cy 
nieopodal w sLkolnym pomleszcz:eniu dyrektor wpadł do sekreta
riatu i zastał ciężko rannego dozorcę . .PrzewleZ'iono go natychmiast 
do szpitala. 1 lipca zmarł on na sklutek złamania sl<leplenla czaszki. 
Podjęte natychmia.~t czynności milicyjne doprowadzily do ujęcia 

dwóch podejrzanych: 15-letnlego abso lwenta tej s:z.Jooly, który w 
dniach 22 l 23 czerwca kilkakrotnie zjawia! się na miejscu póżniej
szego przestępstwa oraz przyjaciela jego matki. Nie przyznają się 
<10 winy aczkolwiek nie ma.ją żadnego alibi. zostaWili na miejscu 
torbę damską, w której był płaszcz l rurka metalowa owinięta 
w fa-rtu'!h. Psy bez żadnego wa hania poszły tymi ~la<lami do do
mostw podejrzanych. Jak zeznał przed śmiercią dozorca - spraw
ców było dwóch, dwukrotnie został uderzony l zrabC>wano mu 
1.600 Zł. ..-z.t> 
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WNIOSKI Z NASZEGO BLY
SKAWICZNEGO RAJDU spro• 
wadzają się do stwierdzenia, że 
jadłospis w pewnej m ierze u
legł popsawie, ale daleko mu 
do dosko-naloścl. Nigdzie np. nie 
spotkaliśmy bukietu z jarzyn, 
a przecież ubiegłego lata Już 
udało sJE: nam go „wywalczyć". 
Nie najlepiej jest też z estety
ką barów, zwłaszcza mlecznych, 
gd?.ie na \•ielu stolikach zale
gają s.1..osy brudnych naczyn, 
które nie dodają apetytu zglod· 
niałym łO'dzianom. 

~. KRASKOWSKI 

J est<mi ;w w zażyłych &to· 
s1.1>Tl'k.ach. z pracownikami dvs· 
pc>Z/łtlJol"nL rucl>u MPK w mo
jej dz.ieLnLcy. Ka,żdego ra·nkB -
nai:vchmimt po we<J~ciu doń -
opu.szcz.a.m a.1.1>1JC>bu.s i u.daję sfc 
do dyS<]Xnytora. Witam. oo 
serdec:nie i zmp)Jtu.;ę; cz11 nie 
można, bu otuxn"Zllć Wl/<wletTZ• 
ników. 

- Pcz,n i e Wla.dz;u, skocz pa,n 
- rriwa. polec011!e dvspoiz~or. 
D-,:!ękL wmu ! mnfe ! pan.u · 
ko1ld1wlrrorowi oraz pozo~wi11m 
pasa.żerom jeź.dti sL41 na tej 
l>nli, w tym jednvm a.u.~bu
się, lep~j. Gorzej wraca, mi 
sLę t pracy; waiadam bowiem 
n-a prz11stl1Jnk.u uLlcrn !/'ffi. przy 
któr!łm niestety, n.le mo. pa.n<t 
dlJ'.łP<»vrora. Natomiast fl4 
„m.oJej" k-rańc6wce wystarczv, 
te JX1każę się w dv.spozl/lbtmll, 

Na m piętrze mieści się l<awiarnia z dwoma salami i ogromnym 
tarasem, z którego część przeznaczona jest na organizowanie fói
nego rodzaju kiermaszów. 

W „Centra.lu" będzie 79 stols.k pa.tronackicl!. naszych najlepszych 
firm. 

Wczoraj dyr. Sosnow&kl ustalał szczegóły rozwiązań następnego 
Dom~ Towarowego_ „Spolem'', który stanie przy ul. Kilińskiego, 
w reiome ul. Tuw-.ma i Moniusl'llci. Ju. -w-ykonano setki szkiców. 
Będzie on większy od .,Centralu" i jego budowa rozpocz;nie się 
w 1974 r. Wnętrze pomieści m. in. restaurację, stołówkę dla praco• 
wników, kawiarnię, bistro. Ogólny koszt Qudowy 140 mln z!. Nato· 
miast w 1975 r. rozp=le się bu~owę trzeciego z kolel Domu To. 
warowego na Bałuckim Rynku. Kasp. · 

a 1u.t Sl!łSZę: „Pam.ie Wla· 
dz;11„." Ra.z nt11Wet - może 
&Ul przesiv.szatem? - doZecia-

Z u•oso 

Wariat 
na pół etatu 

lo mnie: „Skocz pcz,n, panie 
Wtad.ziu... znowu pr?11szedt 
ten wa.r!a.t od W11Wietrzni 
k6t0 •. .'' 

Ta1' to rostalem „11.Da.r!atean." 

na, pói etatu w MPK. N~ po
daję do wlacLomokl dyre1'cjl 
MPK !inH, na, IOtóre; jeżdżę d.o 
t z pracy. N ie zaież11 mi bo
wtem na oosn•ktvni-u d71spozy· 
tora i pa·na. Władzia; szkoda. 
energii s:a.nownej dyrek-cj! n.11 
przeprowadza.nie d<>chod-zeń. 
Chętnie jednwk od.sotąpię mcje 
„ Wll'riackLe" pól etatu pra·cow
nikom MPK, od!)JOWiedzla/,nym 
za stan wyrwsiająclł'Ch na tra
sę a.utobusów. Znudzi!v ml się 
ju,f boWlem eodzien,ne wfzyty 
w <l11.spozytorn1. A mote pra· 
eowni•1'om MPK z.nudzim sle 
róu.,nież stala troska o wa.ru·n· 
kl w jakich 1xxtróit1Jq p1J;Saże
ro•t>le O personel. ta ·że!) 
w takim ra:?'ie warto się mo~Cł 
iastanowi<!, za. co po]>feraJtł 
oni wvnagroctzan!'11 

Cwit.) 

~~~~~~"'&~ ~ ~ 
WAZNB TELEFON'9 

1arormacJa telefoniczna 
Straż Pota.ma Ol, 16$-'1, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja koleJowa 
tnłormacja PKS ZGS·H, 

• U5·SS 
09 
07 

&SS-IS 
m-io 

TEATRY - nieczynne 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Wtęclcowsk.lef(> 36) 
g>o.d!z. U-.19 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (j\Ll, Gdańska 1~) 
!lOo&. 9-16 

HISl'ORll WLOKIENNICTWA 
(PlObr'ko.wska. 282) gode. ll>-17 

ARCHEOLOGICZNI!: I ETl\10· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności lf) 
ni-ecn1Ill!le 

EWOLUCJONIZMU (Pa.rlt at-. 
kl.eow.i=a-) godlz. l<>-d!l 

t.ODZKJB ZOO 

(blll 

bieta i 
(franc.) 

CZAJKA 
rQIV.l"ICa 1

' 

J.7. l.9 

rn.ę:ilc-1lyio.na" od lat 18 
godz. 15.15, 18, 20.lf; 
- ,.iPO<W.rót rewob'A·e· 
OO. lait 14 'USA) go.dll. 

DKM - ,,Na samym drue" o1 
lat 18 (USA-N:R.F) g.od•z. l7. H 

KOLEJARZ - nieczynne 
l.DK - ,,,Przygody mJ.Sla. Y<>lr." 

Od la.t 7 (USA) g<o<l;z, 14.3'0, 
„Cromwell" I 1 n cz. od lait 
'L4 (ang.) giO<d.oZ. 16.30. 19 30 

GDYNIA - „Chaccy" o<1 lat 14 
(USA) godz. lO, 12.15. H.33, 
t7, 19.00 

HALKA - „.W'81Jnerou i ~r.n 
113.fily>'' od ła.t H (j.u.g.) god~. 
15.4'5 •. Dwo-j.e na. buśtaO\\'CS" ud 
lat 16 WSA) g~dz. 1·7.45. 20 

1 MAJA - .,DWOTZeC Bi-ałoru
Ski" od lat 114 (lradz.) go.u. 
lS.00, 17Aą, 20 

PALMIARNIA 
&od.z.. 10-1.7 

KI N A 

eo 
.,GDZIE 

r..TYK - „Ty1kt> dla orłów" 

r~ 1i:t 14 (.ang.) go<1L 10, u . BIED~ 
LU'.rNIA - ,,Sm.aik umsty" C>d 

ia·t ~ (b.iszp.--wł.) g<><Lz. 15. 
17.t30. 20 

POLONIA - „Zaip.roszoma" Cd 
la<t 16 (ir.amc.) goiiz:. 10, 12.30. 
15. 17 .J(), 2-0 

WISLA - „Pe>k.usa" od lał 18 
(Wł . ) gad-i, 10, 12.15, 14 30. If, 
19.3'-0 

WLOKNIARZ - „Wód.z Sem:
na.lów" oo la~ 1ł (NRD) gCY.iz 
10. t.Z.30, la, 17.30, 20 

WOLNOSC - „.Pokusa" od t.t 
1a cwl.l g<>M.. 10. 12..15, 1uo. 
17. 19.30 

ZACHĘTA - „Cz:t<l'Wiek ockit..• 
i;~ra" oo lat u· tfra-nc.) gO<la.. 
lD, 12, 14, 16, 18, 20 

TATRY·LETNIE - ,.Wódz S&
mtnolów" od la.t Ił CNRD) 
godz. 20.15 (kl.n o czyonne Wl· 
ko w d.ni po-godne) 

STYLOWY ·LETNIE „Tora I 
Tora·! T01ra !" o'd lat 14 (USA' 
8)o.d!Z. 2-0.00 (ik.inO• CZY•l.ne tyl
ko w d.ni po.godne) 

STYLOWY - „Um.l'\7.e~ 7.: mllo-
9cl" oo lat 16 (<tl'ancJ i<>.d-~ 
15.30. 17 -~, 20 

STUDIO - „Dwo1e na d.TOd-':e" 
od la.t 16 WSA>) god.1. l' 
l.S.15. 20.30 

TATRY - ..;KTól areny" Od lat 
7 (,rad.z.) go-d•z. IQ, 11.41\ !UO 
Poż.e~ r1. fiJll!lem „~ 

Mt.ODA GWARDIA - .• .Rycer. 
6'zlkl.aneg.o ek;raon.u" (węg.) od 
la.t ll4, gad.z. rn. 12..i.a.. H.~n 
„24 god'Zim~- 'Z życia k<>b1etv" 
od lM Hl (fr.anc~ go<L7- i.1. 
19.30 

MUZA - •. Ha1rem pana Vo~3" 
(ozech.) od. J.a.t 16, go<loz. ló JO. 
17.~ :li) 

OKA - „Drur,ciTIJg w k>wa.te<rr.e 
HlUe.ra" oocl lait 18 Opol.) go(',i;. 
IG. 17..'IQ, 20 

POLESIE - .. Chletchnym o&iem'' 
od lat 16 (USA) godz. 17, 19 

POPULAR.NE - „.GJ dni" l'd 
l a,t 14 6PD.J.) giOod'Z. 1 7 45. IQ 

PRZEDWlOSNIE - „P!ękma. nin 
clwe mi.lJczeć" <>d lat 16 ('\\"I.) 
go.dJz. 15.3(>, 17.45, oo 

PIONIER - •.. Góry;. rzeki, lU· 
dzie" o.d lait L4 ~PO·I.) god1„ 
15.15. 16.30 ..Pod prad" (węg , 1 
od I.at 16, go.ct,z. 117.45, W 

POKOJ - ".Te9tame.nt I.Thków" 
oo lat 11 (bUJ]lg.) god·z. 16, 1'8 
20 

REKORD ,..Zakari:a ne p!·osen-
ilti" Oó lait lll! (jp-Oll.) g~. 10, 

12, H , U ,,J?ami~lk sza1C>nej 
go~podynl" od Ja.t 18 (USA> 
go.OO:. lll, 20 

ROMA - ... 2'wanilonva.ny Week· 
enid" (fratn.c.) od 1a1t U., gooi. 
10. m. H, 16. 18. W 

SOJUSZ - „N'.ieowoJ.nLcy" od le.t 
16 (USA) g0o~z.. 17, WJ.ii 

STC>K.I - „ŚW'lę<\'a. il1Ze<S2llll.ca" 
Od. lait 16 (CZJCCh.) god!l:. 15,33, 
17.4.;, 20 

SWI'l' - .. Na tropie s0<koł11" 
od lat 111 (!NRD) godz. u.u. 
14.3·D „Róż.o.wa p31tltera" <XI 
la.t 16 (run.g.) giO<llZ. m, 19.30 

DYZURY A.PrEBl 

Prz:yb)'SzeM1s-kieg,o. łL, ~na 
113, P iotrko•'.l'sk.a. 100. GcLa1\Ska 
90, N&!'Uf.owi<e'Za 6. Da,bro•W'S'Jcic. 
go 89, Wlehlmp-o-.hslka 53.a. O!l;r. 
Sta.i;m.g:raot1u 1'5. 

DYZURY SZPITALI 

Szpital Im. R. Woli t.a• 
clewnicka Sł/36 - dz.lelnlca ea
bUJty oca,z z. diz.leltnLcy Sr-ód.m te
ście. poora<lin.ia ,.X". ul. Nowot
ki 60. 

Szpital im, R. Jordana -
Przyrodnicza 7/9 - dJzie.fili-ca. 
W i.G:zew. 

S,;pital Im. l\fadarowlcza 
FornalslńeJ 37 - d~elnlt'S Po
lesie o-~az; z dlZieJ.nt.cy Srooml~ 
śc:e, poraoo:.a. ,.K", w. 10 Lu
teW> 7/9. 

Instytut Po!<Y.inlictwa. I G!ne· 
kologii - ul. M, Curie-Sklo· 
d01wskieJ 15 - d•zie·Lnica Górna 
o.ra.z z. da,le1nlcy Sró.d«nJ.e.ś de. 
po.radmia ,,.K„. ua. Ko,pcmskie
go 32. 

Chtror!!IS Oo<!Ólna S1..otttl 
Jan. sone.n.be.rga (Pieruny 3()) 

Chtrur!lla U"azowa ~•. olr.llJ. 
1m. · Soinenoonga. (Pie.ntny 3G) 

t.aryngo!l)gla Szp;t.aJ •m. 
Barlickiego (Kopclń~kiego U) 
OkU.li~Yka &Jpttal Im. 

Ba.rllck~eiro (KOopelń~kiego 22) 
Ch.i!'llll'!llia. i la·r)-"ng0<l0<g!a dz!~ 

cie;ca tn.<>tYtJUJt Pedlrutrti 
OSii>o:na 't,f,ro()l 

ChlrUrgia szcz.ekowo-t.W8'M,owa 
- Sz.pltal Im Ba.rU.ck!eiO (Kop
ciń 9kiego W.) 

Toksykolog1a - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pt>moc, lekarska 1tacjt 
Poi:otowla Ratunkowego przy 
u.I. Sienkiewicza 137, leL &66·66. 

Ogóln<>mlejsk:! Telef<mlcz.ny 
Pu:nlot Info-rma.eyjny dotyc~ący 
pracy placówek służby td.Towla 
telefOln Sl5-19 czyn.ny leat w 
go.di:. od 7 do :n, @rócrz. Al.eo 
<llzJ.ei. 1 ŚW!ą'I. 



•=·-·~·=·=·=·=·=·=· ~ Zawiadomienie ~ 
POKOJ ~ ~-srgodam1 ~,....~~----------------------~~~--~------~----~--------------~--~------... g,abi!lle.t samo~emu panu 
wynaumę. 859-56, od ,p
eli.ci.ny 10 .!0228 g 

ROŻNE 

~ ZARZĄD SPótDZIELNI PRACY ~ 

Il' 

LEKARZY SPECJALISTOW W ŁODZI, •

111 

:SPOLDZIELNIA Lekar1y 
SpelCja.Jistów „Z<ir<l,\'oic". 
ul. Pabiatnioka. 161 w ;:o
d.zunach oo 8 dto 20 
Ś\\'ia.dczy u,g.tu.gi w 7_a
klresie stomia1tologJ.l i nr.:> 
te.tyki. Od 16 do 21l co
ctiz>e.n•nie ·wyko.n.u.jemy 
rchwrież 7..asbozy'kl. lnfo.r
macje tel. 4L2-5"9 4976 1' 

ul. Pl10TRKOWSKA nr 5 

1.11 zawiadamia, że zgodnie z decyzją Prezydium 1·11 

Rządu z d!lia 19 czerwca 1972 r. Nr 73/72 

~ lekarze medycyny i lekarze dentyści zatrudnieni ~ 

-------
Dr ZIOMKOWSKI, we"l<'
r~'C'zme. S'kórne w-:'l. 
Pie>~rko·\v1Ska 59, o.prócz 
sobót 10221 i 

MATEMATYKA, f:.Z1·k~. 

. lll 
w Spółdzielni upoważnieni są od dnia 1 sierpnia 

1

„

11 
1972 r. do wystawiania recept ulgowych dla 

•
/li ubezpieczonych i bezpłatnych dla rencistów na 1·11 

zasadach obowiązujących w placówkach spo· 

533-.2-0 mgr N1epok-0Jczy· 
oki 9297 A 

MATEl\1ATYKA - po
praM"ki mgir Ok.UIJ)GlkL ~e' 

~64 9.;.17 "' 
--·~ 

MATEMATYKA - 257·f7 
tn,gir Pl'lL!>kOM'ISkri 10~40 

NAPRAWA tele1w:i.zor.~"' · 
61·5~22, Gbo,vlńs:ki ~2: ~ 

111 łecznej służby zdrowia. m 
··=·==·===·===•='=•==·=·==·===·= 

WYPOŻYCZALNIA pr>I 0 -

ca &Uth.1Ilie śllu1bn.e. Piot!"
.1Go•w1Ska a.a. Wa·lC'Z.alk: 
----~~~--~~-
POM OC d<> ctz.ieocka llll 
6 godz. dtZ.ie.111nie od Wf!P 
śn'a. - po1JrZo€łb.na. O<l11-
Ia.no•W'Ska 8 c, m. 27, Stvt
neter (w:Oeozorem.) · OGŁOSZENIA DROBNE 

POKOJU na. o.kres .roku, 
!llaj.chę~niej o-lcohice Dą 11-

rowy - P0'5.Z>uk·uię. Of~r 
ty „1()124" Pras.a, Piot.L·-

PP PÓLBRATKOWI 

KUPNO KUPIĘ śwtieC'Z.nikl sto!J- korws.k_a_96 ____ _ 
we w~elorami-enne m>- l\'IALZESSTWO -

Frąrozak<>wi seri<Le~<1one 
p<X!.zięko·wanle za. •u•d.zlP
lenie pomocy przy a:-.•o
rii samocho•d·u skta,dn 
HaLi•na Kul.al\vi.nek, Zgie·7. 
PKWN 8 100&1 g 

SPRZEDAŻ eięil!ne (do•woLną ~o·sć). kt>wle soó1d,z!elnl ~~~~~= 
----------- ?"fZi'>l,aw Kęp.ka., ur->- kat'liowei POS'ZJU1kuje !lltt\:> 
DOMEK jeoel.!LOlt'Or.lJZilllmY WJ.Oe 'k. Lo.cLz! i-0o57 g lokaoto...-.skleg.o pokoju. -
IIJO•WY a; '\\-ygcociamd. ga- ADAPTER ;na blon.ę Z'W'u Ofel'lty „10Ll'5" Prasa. 
!!:'at - SIP!'Zeda.m, Ksa;ve- j-o•wą 6x9 na klisze szkła- P.i•<>bnk()'Vl,'ska.·'--"96 ____ _ ZGUBY 
row k, Loodlzi., Klon··- U'le - ll'u.pię. Tel. 514-H POSZUKUJĘ pokOJU '2 

wa Ul 10097 g KERRY-bleu." _ teirr'<>- n!e;lcręl>urjąic)-m wejściem 
DZIALKĘ i.000--.1.:;:1-0 m ~~Y p:ęklne po zJotych ~womć_:~Hl2 l00~6 
:kw. pttny Wycleoez.kowej med:łtlistaoeh - S'Pt"Zedam SAl'.10T.NY pa.n - cz.l(>-
1u.b w oko.licy L•~iew•rnk Lódź, Ozereśniowa 1. nek spó~d.zi.elnl miesz:i<~
- ku.pi~ Tel. 855-Bl. po ro" LiOOiastej. Stirzed.ziń- niO'\\'ej POM.ukuje samc
god!Z. 18 lJ0059 g skl 1()119 g d?.iełttej ka aJa-ki. rei 

ZGUBIONO b.r.a'nsole.tkę 
18 Upoca na brasie .Ma~·
na.mka. - DW\01~ Ka~i· 
ski. WiacJ,ooność: Flnde
ra. 2, m. 12, tel. 553-J7 

PL WYDZ. WlókiermJczy 
zaw:a.d1a1m ia o za.gu,bi-ein u 
leg. s.twden-0ki.ej ilM(l) \VI 
Wlo.ciJzianiena Jatkó'bczy
ka, Pol'Lt-eohmiki !J 

„SYRENĘ 104" 01si2i-=. PUDELKI - &Pl!'.Zedam. 
359

-
35 

lj)(!9l_ .'11. 
SJ):'Zed-a.m. Oferty „lOl~O" »1-79 lOOj5 il MALZENSTWO l!lezxlJ7;1~ -
iPJ"asa', P'•obr""..;:ow'\ika. 96 ne - ez.too.ko0wiie spoi-- LOKALE d•zi·e.~ni mieszka.nlow~J 
;,MOSKWICZA 41)7" <>.raz posziuik.uje poJroju z n'e 
pl.a.nlno 111 _emLeoki.e _ • . k.rę.p.uiją.cym wejśct~m. UNIEWAŻNIA Stię wgt:

b!.n.ną 1plei~zą'lllcę o treśc:: " '"n10 M. ""'- 3 po.kO'je z. ku.eh n tą D11wonić: 000-67. po 17 
,.Soh>ct.may.e.;:_ .• "'·ó ""'- ia21kła•d•o·we, za.n11en.ę na PR,;.-Y-J'"Ę d .le 

1
. „Nir Il/41'J16 Prowa·c•ząc~· 

sprwdta1m. ,,..r~.,. w, "o- 2 potlroje z ku.ehinią 1 . ·~ "~, •• a µo o J 
wiirnk\eogo 10139 g pOtkói s.ta.re budowmJctwo \;cza.se~\ -CZCl\\ /Il~ !!;-<! 

kls·iążlkę m ei.c:.uin.kO'""'I 
Lód·ź"Bafltu.ty" wyld, Ste
fa.nowi Ra.jiwemu, M<>:e· 
lOtWa 7 10092 ~ 

Podogó-rin.a. 42/45, m. 9 9cE!T'P1eń, w1.es1a.w.a. „.a-
„MZ"150" - JlO<WlY - <> 16 s·a.k, Gd2.fi.sk, u.I. Kar-
sp!'IZIOO aan. K8..S!Prza•ka ł 1. P 1'u1s.k a 75 BI-IL l 0~54 g 
Te.I.. Slll~7·l 1009'1 g STARSZY re.nclsta O'l-· 
----------- szru,\cuije pokojtu u samo•- TRZY poikoje, k.uchn\ę 
MASZYNĘ do s?.yc:a n;,.-ch. Oferty „10138" Pra- w cJ.oim:u d.wu.r-o<l!?Jin:nyr:l 
1,Sln.geir-'' - kou.plę. Ofe·~- s&., Plo.tirko.wska 96 czę9c!-0we wygody (1w•,-
ty ,„Hll30" Prasa., Pi0·1'r- -- da. ,ga'?<, ła1z.ie·nkal) - ?.~-

JAN Fraczk011"1Sikli, An
dore.."!001, K'l'ańcowa. 1 .ąu 
bil le,g. pra1~m~•nLczą wy
daną ,JJ1!1Zl€JZ PTHW 2 

kOIWIStka ,PG LODZ M-<i bloki spół- m;,enię na dlWa pokoje, IGNACY Bmo1.owl..,z. 
----'-------- dz.i!elJcze - zamle.nię na k,u.cJ:mię w blokaeh le.wa Ogir~do.wa. 41> -zg.u.bit kar-
GARAZ skla.c1'a.ny - ku- l<'raików Nowa, Huta. ten'.ln:i.ko0wyoh. Oferty - tę rejoes.tr. nr 838594 wyd. 
plę. Of.crty „101111" Pra-\oterty „11)133" Pr3.6a „~0131" Pra.sai, Plotruto.w· p:-z.t'Z PDRJN Lótiż-P~~e-
sa,, P.Cortn<ko'\l\"Ska 96 Pio1tnikowska. 96 ska 96 1 ste Wym. Fin. J1ll26 g 

U KOGO ZGASNIE SWIATŁO 
1. W dniu 9 sierpnia br. w g-odz. od 6,30 do 17 

ulice: Radz.ieclca od nr 76 do Marmurowej, Budy, 
Luka.szewslka, Moskuliki, Opalska i wie~ 
Wódka. 

t. W dniach od 9 slerpn!a 4o 8 wrześnJa br. w 
godz. j.w. 
ulice: Jasbrzębia, Jago cl.owa, Kasztelańska od 

Skrzydlatej do Jagodowej, Skrzydlata ,od 
Kasztelańskiej do warszawskiej, Dojaz.do
wa, Szpal'za, Jeta, Slow·icza, Centralna od 
Warsza.wskiej do Kasztelańskiej, Rysia, PL 
liczna, Tlenowa, Kogucia od Rysia do War
szawslciej, Promienna. od Warsrz:awskiej do 
Strusia, strusia, Zajęcm, Owcza i Kacza. 

:•--~-----"'-"-""-
DYReKCJA 

TECHNICZNEJ OBSŁUGI 
SAMOCHODOW 

OKRĘGU tóDZKIEGO 
uprzejmie informuje PT Klientów, 

że nowo uruchomiona 

STACJA OBSŁUGI nr 73 
przy ul. STRYKOWSKIEJ 1 / S 

świadczy usług 

przy samochodach: 

POLSKI FIAT i WARSZAWA 
w zakresie: 

• przeglądu technicznego, 
.e napraw gwarancyjnych, 
• napraw pozagwarancyjnych. 
Zamawianie przeglądów i na
praw można zgłaszać telefoni-
cznie nr nr 862-87, 862-95 

wewn. 2 i 3. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
PIEKARZY z kartami zdrowia w pelnym wymia
rze czasu pracy oraz do pracy dorywczej, robot
ników nlewykwalifJkowanych z kartami zdrowia 
do pracy w p'.ckarniach i magazynach mąki na l 
zmianę, magazyniera - ekspedytora wyrobów go
towych, ma.gazyniera magazynu maszyn piekar
&kich, ciastkarzy z kartą 2'ldr<>wia, sprzątaezki 1 
JcartamJ wrowia do piekarń 1 ciastkMń na 1 lub 
2 zmiany, dozorców 12 x 12, elektromonterów t 
ślusarzy ·zatrudnią natychmiast LZP Piekarsltiego 
w Lodzi, ul. Jerzego 10-12. Blitszych Jnformacj! 
udziela oraz zgloszenia przyjmuje dział kadr 1 
si.kolenia zawodowego w goclZ, 7,3U-l~,ao, tel. 212-211 
lub 369-G:i wewn. 11. 6306-lr I 

20 SLUSARZY wysoko kwalifiko•wanych z dobrą 
znajomością ryS1U1nku technicznego, ł spawaczy
śJusarzy z uprawnieniami spawania konstrukcji 
dźwigowych oraz 2 inżynierów mechan;ków· w 
d~ale ke>ntroli jakości zatrudni zaraz Zakład Do
świadczalny w L-Odzi, ul. Armii Czerwonej Jł)J-103. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kalk i szkolenia zawo
dowego, 6347-.k. 

3 MONTEROW samochodowych oraz lakiernika 
samochodowego zatrudni natychmiast CSO Zakład 
Transportu samochodowego i Spedycji w Lodzi. 
Z!lle>szenia przyjmuje sekcja kadr ul. Piotrkow
ska 79 w godz. 7-15, ' 6258-Jł. 

INZYNIEROW a<rchiltektów, inżynJ.er&\v budOtWU'l;c~wa 
- kOillStru kitic>rów, ~nżyn.ierów lJnStalacji sanlta·r
:nych, tn,żynlerów energetyki ctep!tnej na petny etat 
poszukuje Biuro DoJmmenta.cJł Technic.zueJ w Lo
dzi, pl. Zwycię!;tWa. 2, Warunki pra.cy i pła.cy do 
omówienia w dziale osooowym, Lódź. pl, Zwy
cięstwa 2., bud. „D". 6105-k 

KIEROWCOW z kat. prawa jazdy AB lub B, mon
terów samocho<1owych oraz robotników niewykwa
lifikowanych do prac pomocniczych przy napra
wach pojazdów zatrudni Państwowa Komunikacja 
samochodowa Dl Oddzial w Lodzi. Warunkiem 
orzyjęcia kierowców Jest: ukończony 21 rok ty
„1a, zameldowanie na teren~e m. Lodzi oraz pra
"'O jaztiy AB lub B wydane po dntu 30. VI. 1971 r. 
'ICaodydacl będą bezpłatnie przeszkoleni dodatko
wo w zakresie 21 godzin jazdy samochodem ł-to
nowym w celu otrzymania Wkładek do prawa 
jazdy, Przez okres szkolenia będą zatrudnieni na 
stacji obsługi na ogólnych warunkach pracy. zain
teresowani winni zgłaszać się do działu spraw o· 
sobowych m Oddział PKS w Lodzi, ul. Gibalskle
go 2/ł w godz. 7-t5. Dojazd tramwajami Iinll 8" 
lub „16" do skrzyżowania' ulic Lagtewnlcklej z In
flancką. Uwaga! Ola wyrótnlających się kierow
ców po kilku latach wzorowej pracy Istnieje mo
tltwość zatrudnienia w przewozach międzynarodo
wych. 5757/k 

INŻYNIEROW i TECHNIKOW MECHA.l\IIKOW do 
biur k<>nstrultcyjnych i technologtl, SLUSARZY, 
SZLIFIERZY, FREZEROW 1 TOKARZY do na
rzędziol\-nl \ działu modele>Wel?C>, GALWANIZEROW 
oraz STRA.ZNIKOW służby dozorowania (12X24 i<>
dziny slutby) zatrudnią l.ódzkle ZakJady RadiowP 
ul. Skrzywa•na 9. Zgłoszenia przyjmuje dzlal kadr 
1 szkolenia zawode>wello w godz. 9-lt. 

~~~~~-----
1\U ST lt Z A bqdowlanego t stolarskiego (z upraw
nieniami), stolarzy, szklarzy. murarzy betoniarzy, 
monterów Instalacji wodno-kanalizacyjnych, elek· 
tryków z n. III, IV gr. bhp. robotników budowla
nych. dozorców - portierów, cieśli, ceramil<ów, 
malarzy zatrudni natychmla~t Lódzkie Przedsię
biorstwo Budowlane Przemyslu Lekkiego „Północ" 
w Lodzi, ut. Piotrkowska 171. Zgloszenla przyjmu
je d1Jal kadr I szkolenia po<1 w/w adresem. Wa
ru nkl pracy I płacy zgodnle z układem zbioro
wym dla pracowników budownictwa. 5812/l< 

KIEROWNIKA galwanizerni .: wyksztalcenlem 
wyższym chemicznym, kllerownika działu kosztów 
z wykszta.iceniem wyższym ekonomicznym, st. 
ekonomistów d.s. EPD i planowania, st. energety
ka ze znajomością urządzeń sanitarnych, &t. ins
pektora szkolenia zawodowego, st. konstruktora 
I lronstruktorów, reflektujemy również na staży
stów Polit-echnikl Wydział Mechaniczny i Elektro
nicl'lnv. pracownice porządkowe, 1 warte>wni.ków 
straży przemysłowej zatrudni zaraz Lódzka Fa. 
bryka Zegarów, uit. Wigury 21. P-0na,d•bo m.0<wo 
ubW0117lomY zakba.d doświadczadmy nny 1,FZ zsITT:'111-
dni - tokarzy, frezerów, oraz s~li:fierzy o wyso-
1-0leh •kwalitLkacJaoh zawodow~·ch. 6200-k 

PRACOWNIKOW na sta.noWILska kierown!lk&w .sal 
resta.uracji 1 :kaiwlami 00ra.z. dcelnerów 1ZM-ru<"ni 
HoteJ „Orb:i.s-Gran.d" w Lodzi, ul.· Piot.Dkowska. 72, 
tel. 399-20, wewn. 286 (!wejście od ul. T.raugutta ll. 
Od kaJ!JdY'da.tów t.rblegającyoh się na wYżej wYmie
nione stanowiska wy.maga jest tZ.n&jomość języków 
c,iicy.~h. Oferty 'przyjmui"! d7ial ek.o11:0llli-cwy IPOd 
w/w acln:1Sem w godz. 7.30--U.S.30, 63<9-ik 

1'1ogle znil,nięcie 
Teresy Vloilaszek •Kubiak ••• 

- Pani Tereso, co się z Panią działo? Umawialiśmy się na WY· 
wiad po powrocie Pani z Londynu - wyd-zwaniałem wszędzie, znl
lmęla Pani jak kamf<>ra„. 

gnetofon dlatego, że muszę się 
już uczyć po wlosku „Aidy" 
na występy w San Francisco 
we wrzesnlu. 

- Przepraszam. Zaraz po po
'wocie z Londynu, gdzie w Co
vent-Garden śpiewałam „Ma
dama Butterfly". miałam blyslrn
wiCT;ną rozmowę z Chicago. Za
chorowała Martina Arroyo, so
listka Metropolitan Opera i 
pod znakiem zapytania stanęło 
przedstawienie "Toski'', które 
miało inaugurować „Ravinia Fe
st\val" w Chtcago. Propo1.ycja 
br2'mlala - przyjeżdżaj natych
miast, bilet, w1zy itp., przesy
lamy telegraficznie. Wyjecha
łam więc. w ciągu kilku dni trze
ba. b•"lo zała.tiwić wcale mep.:'0-

W Salonie Szlnkt 

• Poel~ckie r1izje 
A. Kabały 

• Mini.-architektura 
A. Jocza 

Wyoln'ainl4 pla>S'tJllCZ·na An-
drzeja Kacały zda. się bV<! 
szczeg6Lnie czuła na na.straje. Z 
wra.tliwośeią poety artysta. prze
nosi na. ka.rton impresje c/J,will 
ttC-Orzent.a.. Swiadczą o iym 
ci•oćby tytu<-Y j<!.Kimt opa.truje 
swoje lit.ogra.tie i ryswnki: 

Piwws711 dzień LiS<topacLa". „w 
twoje -.trz1fd;z<este urodziny", 
„Ty.te spr-01w de zaUz.rwieinla", 
,,Nie zmieni.a'j zaq:>ach.u per· 
fum".„ Ten m/Jody, 3I-Letnl a.r· 
tvsta - absolwent lódzkiel 
PWSSP, należy d'° twórców u
taJentowcmvch. ł niez·u:yJde pt.od· 
n1fCh.. Od cza.su debi.Utu w 196~ 
r„ bra! udzial w licznych. toi/
stawach. k.ra.j<Owych. i zagranic1· 
nych., m. >n. w NRD, NRF, Da
ni-i, szwajcC1Jrii. Ma. na swym 
kon.cie kiU<a. pc;wa.ż:ny.ch. wvróż
nień, a. je.go pra.ce zna;jd'Ulją sui 
w zbiera.eh. Mu!Zeum Na.rodowe
go 10 Szczecitnte, w Szwecji. 
NRF, we Wwszech i JrthgOsta.. 
w!i. 

W sat.onie SZT111Jd przv ul. 
Piobrlcowsik,iej, ol>ok grafiki m1.
balv ek.sponowa.ne sq ról.OO<>· 
czellnle mi.niail.'Uor<>we r.reźb11 
A "-drteja Jocza, usutuoowame tu 
chyba. na. za.soozie kon,trastu. 
;akt tworzyć może połączeni" 
reflek!ji z a.bstraJ<oe;ą. W ;eg-0 
rzeźba,ch giówny akcent polOżo
ny je9t na kompozycję, kt6r11 
jakby w~cznie fa.scynuje a.r· 
ty:stę. Z tworzyw sztucr.nych, 
metwli /«Xcrowych. i drzewa. re
alizuje on wi.,;ję architektoonic;r
n1f'Ch form przyszl<>.fri. Mniej 
tt.d.C!Jne .sq chyba pla.sk<>rzeibu 
Jocza przypom1.nające do ziu
dzenia ceramiczne nwza.ikt. 

L. H. 

ste formalności, odbyć tI'Zy pró
by „Tragedyi o Janie i He~o
dzie" 1 1Ą..·zna\vianej przez nasz 
Teatr Wielki z okazji wyjazdu 
do Finlandii. 19 czerwca miałam 
rozmowę z Chicago, 27 byłam 
już na miejscu, 1 lipca śpie"\va
łam w pięknym festlwalowym 
parlm, z widownią na 3,5 tys, 
miejsc. 

- z jakim rezultatem? 
- Nie mam jeszcze recenzji, 

ale przed kilku dniami otrzy
małam list od mojego impre
saria, p, Steina, „I am very 
proud of you, Teresa! I really 
am !.„ Jestem z Ciebie bardzo 
dumny, Tereso, napra"ł:dę. Kil
ka minut temu rozmawialem z 
organizatorami „Ravinia Festi
val". B,yłaś wspaniała i wyglą
dałaś wspaniale w sukni z 
„Królowej Saby". Są już czte
ry recenzje w tym tonie, zaraz 
Ci je wyślę". 

- W liśrie mo.wa o sukni z 
„Królowej Saby" - występowa
ła przecież Pani w „ 'I'os-ce" ..• 

- Było to wykonanie koncer
towe, realia kostiumu nie mia
ły więc większego znaczenia. 
Suknia ta zresztą zrobila w Chi
cago furo•rę, Dopytywa.no sle 
ile za nią zaplacilam u Diora. 
Tymczasem szyla ją w Lodzi 
p. Durslta. Jej się więc należa 
gratulacje. 

- Przekazujemy je. Jakie dal
sze Pani plany? 

- „Magnetofon wezmę z so
bą" J wyjadę wreszcie z m~
żem i dziećmi na waka~je. Ma-

- Znów więc Pani zniknleT 
- 4 września jadę do Prag!j 

stamtąd 9 września do Wiednia, 
z „Butterfly". 10 wrześrJa mam 
już być w San Francisco, po 
to, aby następnego dnia odbyć 
p~óbę „Aidy" J do u wyśpie 
wać 7 spektakli. Druga polowa 
września, do polowy październi 
ka, to Lo.ndyn z „Toską" (w 
międzyczasie będę śpiewała w 
,;rragedyi", z Teabrem Wielkim 
w Dortmundzie, NRF). Gru 
dzień: Metropolitan Opera w 
Nowym Jorku, Wiedeń z „Ba 
lem ma•skowyim" i Londyn 
gdzie mam mieć nagrania ply 
towe. 

- Można pozazdrościć ł;ycb 

wojaży. 
- Jestem szczęśliwa, ale ł 

bardzo zmęczona. Od pbczątlcu 
1970 r. opracawalam 7 nowych 
ról, do kwietnia przyszłego ro 
ku muszę opracować dalS>Zych 
pięć. To tempo szalone. A po 
za tym - nagle zmiany klima~ 
tów, temperatur, środoWis·ka„. 
W lutym wyleciałam z War• 
szawy przy mrozie -18 st. C.1 
tego samego dnia l'lnalazlam się 
w Miami, w +38 st. c., w fu 
trze, czapie futrzanej i w bo 
tach. Takie sroki, zmiany, zda 
rzają się przy wyjazdach czę 
sto. 

- No to c6ż, niewiele Pan 
można życzyć„. Chyba tyllw 
zdrowia„. Co czynię i dziękuję 
za ro:r..''ll!>Wę. 

JERZY KATARASl~SK 

VIII Ogólnopolski 
Plener Ziemi Łódzkiej 

N 
ie Jest P~'iJ>adlclem, że VIlJ OgÓlnopolslki Plener 

Ziem.I Loo?Jlciej :1Jo.rga:nizowa.ny :z.&s>tal w Wajewódz
loiom Ośrodlku Tut·ys.tyki 1 Wypoczy.uku w Uniejo,\V'ie: 
impreza ta oobyla się b<>wlem w ramach akc,jl „Tur· 

kus" (turystyka i kultura). 
UdlzJoal w nim wrz.ięto 50 artystów, w tym po~owa Jódz· 

klcll, a polowa Z innych środowisk pla.s1)'07lllYCh: z Wac
s.;r;ruwy, ~a·k0<wa, Gdyni, Poznania, Wrocławia. ttcl, 

Plener, któremu pwtoronowały Wyd:z.ial Kultury Woj, Rady 
Na,rod11>wej, Woj. Komitet Kultury FizyOZJnej i Turys,tykl, 
ZPAP filaz WKZZ, trwał prz()z 3 tygodn,ie, a zadf.ończen.l.e 
jeg<> odbyto się ll'roczyśoie w ubiegłą sobotę. W tym tei: 
din..iu Z!\P•·ezentO\wattt-o w Za·mltu U111ieJ1>wlSii.lm rol>ocrLy p-o
ka:z prac wyko.tt>a.nych w <-'T.11Sie pleneru. Ich il<>Sć (po.nad 
150 dziel!) świadcizy o wielkiej praoowli>tośoi „plooe~OiWil· 
ozów". W więksl?lości są to jed:na.It praee uiewykońomnil, 
względnie ~a.teresują.cc szkice, które, po o~ta.teoznym dosz.li
rr.wa.nlu tich artystyC1U1ego ksztaltu, za·preze1vt01Wane będą na 
specjalnej ekspoa.ycjt poplenerowej. Ja.I;: lnl<>l'lm\tJą. nas 
:wrganlw1vam.a 011a -.i.ie w ko•'teu br. względnie na p-0-
czatku przyszl.ego, 

Z
akładamy, a u.po.waż-nJaJą nas do tego do6iwiadc:re
nia poprzednich imprez tego typu, że t~go-roczny ple
ner przyc-z.y;ni się do n(LWiązainia stalcj już ·w&pólpra
cy pia.s.tyków łód11kich z kir-row'lliotwem WOTiW 

w Uniejoowie. A pnecież Za:mek U.nlcjowsiki, w którym 
ui-~ądza się już baruw atrokcy.!ne impre7.y teatralne i mu

ZYC12Jne, na.daje się zna•ltomlr.!e do tego, ateby w jcg<> <>b· 
szenny-0!1 saJach orgamrw.wa.no równi~ e.ks:po.z.ycJc plnGtyc:i-
n~ M, L 

Na półkacl1 l(sięgarni WSTORIA 

J. Zylińska - Piastówny 
żony Piastów, PIW 1972 r, str 
320, zl 15,-PROZA 

o. Czemieowtoez. - o j-eńcu 
wojenmym AJo·j.zym K,u:berze , 
inne opowla<la:n.1a. WLLt. 1972 r. 
stir. 190, zł 10. L. Prrrundello -
Koń na. Księż}''CU. WLit 1972 r. 
str. 250, '2ll 16. W. Steim.berg -
Arn<> I Da.niela. Ls>k!ry l 9i2 r„ 
sbr. 2:80 . .zl IG. W. żuk1ro·wski -
Wy•bór oipowi.ada.ń. 02yt. 1672 r. 
&br. ZOO, "'1 10. Fidel Castro -
Misja. iPtW 1972 r. str. 85, u 
10. ,1Kry.sia". Wsipommdenia o 
Kr;1sity'Illie l'dz.ilkow'5'kiej. LSW 
1972 r, str. 70, ci 15. J. Ziót
kO!Wsl'AI - l<.aiwal€1t' Z!łotiej 0-
sh~L . LSW Hl72 r. str. S90, .Il 
65. Z. Olszaw·s1kli. - Dwa. lata w 
Nowej HUJCie. WLit. 1'972 r. str. 
2111, :z.l 15. 

G. Pauszer-Klonowska - Hi
storie nie wymyślone. LSW 
1972 r. str. 3SO, zl 25,-

ROZNE 

A. Felilstatlc - Gry i zabawv 
na pla.cóv..lka.ch v."Y'Ch·ow.a.n.:e. 

poza.s?Jkoaneg<>. PZWS l<.172 '· 
s11r. 200, Ził 13. 

J. Sie.mikowiez - Ow1.cren'a 
muzyczn.o-.rU>chowe. Po.radn'.k 
meL<X!yczmy, PZWS lll72 r. ~tr. 
245, 'll 17. 

W. Wa.rkaJlo - OdJpo".V'!teJClzint-
ność Odt9Z.kOdO'W'a•W<!z.a. PWN 
19n r. str. ~o. all 42. 

K. P.isz,czelk: - Drg.ainla w b11-
d0<wie ma1szyin. PWN 1972 r. 
str. ~ • .u :w. 

W. Ohlebn.ikOlW - Wla.manie 
do '\\'l;.zP.-0h9w .a.ta. WLit. 1972 ,, 
sbr. 2l!5, U &O. 

zastosowanie metod statysty
cznych. Zbiór zadań. PWE 1972 
rok, str. 240, zł 20,-

H. Dobrucka - Expressions 
du franc,;~ de tous les jours. 
WP 1972 r. str. 245, z! 30,-

Polnlsche studenten lernen 
Deutsch. Grundstufe. PWN 1972 
rok, str. 280, zł 32,-

A. Eisenbach - Kwestia rów 
nouprawnienia Zyclów w Kró 
lestwle Polslclm. KiW l9i2 r. 
str. 570, z1 75,-

Cz. Chryzko • Włodarska 
Przemiany na wsi Królestwa 
Polskie'?,o w la:tacli 1846-1870. 
LSW 1972 r. str. 360, z! 70,--::: 

PSYCHIATBIA 

A. Kępiński - Rytm ~ycia, 
WLit 1972 r. str. 330, z! 38,-: 

KULTURA 

I<. Zygulski - Wstęp do za 
gadnie1'i kuitury. IW CRZZ 197 
rok, str. 360, zl 30,-

0SWIATA SANITARNA 

S. Witk-owska - Odżywianie 
niemowląt I dzieci starszych. 
PZWL 1972 r. str. 190, zł 10, 

I. Rudowska - Kosmet;>'ka 
na codzień. WATRA 1972 r. str. 
220, zł 26,-

----------------------• Zespól Wojewód7Jk.ich Przychodni specjalistycznych 

PRZETARGI w Lotlz:i, ul, R<>e>sevelta 18 ogtaStZa ptrZetarg na 
wykonanie remontu kapitalnego oficyny, budynku 
3-kondygnacyjnego, polegającego na: wymianie 

WoJewód.>Jki Ośrodek Szkolenia Kadr Służby Zdro
wia w Zgierzu - Cilełmach, ul. Chclmska nr 12-H 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie ka
pita~ncgo remantu, obejmującego wymianę dachu 
budynku piętrowego. Wartość robót około 450 ty
sięcy zlotych. Zatwierdzona dokumentacja techni
~zna oraz ko·sz.torysy znajdują się do wglt1du w 
aclmi.nisbra.cji ośrodka. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielCY.f' 
i prywatne. Termin ro2'1poczęcia pra.c bezpośrednio 
po rozpatrzeniu ofert - zakończenia do dnia l~ 
grudnia br. Termin składania o!ert w c.!ągu 14 dni 
od daty ukazania się ogloszen1a. Komisyjne otwar
cie kopert nastąpi w d1n. Vi sierp.Ma br. o go.da.. 
Il w ośrodku s'zlkoienla. (adres Jak wyżej). Wo
jewód'7'..kl' Ośrocle;k Szkolenia zastrze!(a sobie prruwo 
uniewatn'.en.ia przNa·~gu oraz wyboru oferenta lttb 
odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn 

stropów, wymianie instalacJi elektrycl'lnej, wymJa-
11;ie instalacji wodno-ka.nallzacyjn.ej, wymianie in
stalacji ~azowej, wylrnnan'.e sieci cieplnej zewnę
tr?Jnej, dtugość trasy 170 mb "' 76 mm w tym 126 
mb w kanale lup'.nowym typ IIL w izolacji tra
dycyjnej. Zatwierdt7..ona dokumentacja techniczna 
oraz kosztorysy znaJduJą się clo wglądu w zespole 
Wojewódzkich Przychodni Specjalistycznych. w 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań-· 
stwawe. i spółdzielcze, posiadające od.powledn'e 
uprawnienia wylrnnaiwcrze. Termin rozpoezęcia 
prac 1 stycznia 1973 r „ zakońe.z,1'111.ia zaś do dn•il! 
3l grudnia 1973 r. Oferty w zala.kowanych koper
ta.eh należy składać w dziale adm:.n1.stracyjno-go
spodarczym Zespolu w terminie do dnia 15 s.ierp. 
nia 1972 I!'. Zespól WoJewód,zik>i.ch iP•l'ZYIC'h-06'.li <=1ne_ 
cjall•tycznych zastrzega sobie prawo unlew2Uile
n'.a przeta.rgu oraz wybOt·u oferenta lub odsła.o'.e
nl.a od pr2'etargu bez podania przyczyn. 6332-0t 
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t.6dzkie weekendy 

Księżych Młynach 
Malince piękny 

I * Plaża 
w 

*" 
jak nad 
basen 

morzem Dd~ ~Radio-tTełewhjl 

braków 
lllimo nlopcwncj pogody autobusy „zielonych UnU" t wa

gony kolejowe uipelnily si<; w niedzielę od ·ra na wyciecz. 
I owma.mi. Chciało się wicrz.yć sobot.nim przyrzecz.eniom 
telewizyjn.ej "CluuurkiH, że wpt·awclt.ie mogą zda11.·eyć się 
prneh>tn.o zachmurz.enia, ale będzie ciepło. 

l!I Reda.koeyj,ną ,.Wa.rszaą\•ą" 
p0.jechaiiSmy woześi'1:e ra.no dn 
duoż,e·go ośrooka wypo~zyn«o· 
we,go w Księżyich Mlynarh. 
Mlc:>d•zy go dz. 5 a. 6 z Lo<l~I 
wyjerbd2Jało wiele a.u1tookarów 
za1k.ład'Owyoh. Na szo&a•ch w1-
d~ie1iśmy też minós>tiwo sa,mn· 
ch.01d6w p.ry·watny•ch ora1;r, mo
tocykli Do Księży-eh Młynów 
\\·j'je·~cLża :rówin!eż rano „zielv
ną ILn:ą" 81\lllOl:Hl.S PKS. 

Ka.pleI!„ko malowniczo POln· 
żo.ne naod Wa.i-tq S.Z>CZ:Vd s·ę 

prayje.chaly awtok.ai!"e..m • .A;:~~
my" z Lodzi pod opieką kl&· 
r01\VlO.~ka v,.·y1Cieoz1ki z m1:-ej..s•c ."t
wego koiła PTT·K - E. Wojar
ską. Na.i-zeka•no na n!e-;:>ew·1ą 
po.godę.. ale ni-e traco.no na.dzi1e~. 

że slo·ńce jesz.cze wyjrzy. Nie· 
k'tóre oso.by o<lipo~ywaJy w tu.
tej1szej świehlicy. 

„Oczym0a wyobraźni" mot::a 
w'dzieć }uż ten osro<lek w n'.t-· 
da1lekiej p!"zy&zlooci. w przy. 
szlym ro·ku ma być tu kaw·„„_ 
nia, kt.ó.ra zaipewni doplyw wry
dy bLeżą.::ej. Ur.z.&id'Z0tne 'Zo<Jo5l•· 
ną Eeo7.n,e pia.ce w.baw i 1101~ 
ska s.portowe. po.prawi<lne sa01.
tr.11riMY i w!aśc;wie u.-za-O!z<>1v: 
pole ca.m.pln.~a.we. Obecnie l)J· 
nuje tyJ•ko cllSza. jest <tużo "'~
leni 1 dobra woda. Ob:v ty!,;,'> 
nie 'La cz~bo wisla.la nad nią 
czarna fila,ga. 

E W o-śrcdlkiu wyipooazynkt>-

• 
I ... sporo 

wym MOSTLW w Zl!lC'1'7J11 -
M1ll:nce prze.ctpohUJdniowa 111„. 
d:!.ielna pogo<la „ w k~a·tke" 
vnniejszyła frekwencję do in-
nimiur.n. Nie było na1\\'e\ k ier<>\\ · 
n'ka ośrodka. W U•pa!ne „,.,. 
dz'ele w tym ogó!nodootępm·ri 
oscodku (wejście bezpla bne) 0<l
poozywa Olkolo 3-4 tys. osób. 
p~ze-wa.ż:nie z Lod•z:i. Doiy·chc,e:; 
je:inak et.la te.go., k,to nte dY-S')t\
nowal wtasnym wehiku.łe.m, <1~
ja.zd do o-środ:ka był trudnr 
Od p;z~"sttainku tra1m1wajo•w-.e~() 
w ZgLerz•U tnz.eba było <i'ljto.• 
okolo 4 km. Na srozęście w u
biiegty p 'ąite,j.<. z.a•kol!'lczamo ·,>il. 
do-wę osta.tniego odcinka d.ro ~· 
O•ra.z pębli i i u·ż w nal!HP,P r..i 
n ie·d·z..i-elę NLsz.y ~zlielo n.a. li.n\a." 
MPK. NaresZJCie I 

Ka.i>iet:sko ma d!UJży basen dla 
doroslych. Głębo:kość wody s111· 
ga tu !.OO m oraiz brodlzLk ·il~ 
dlz'..eoel. Są pl.a.ce gier 1 dui:o 
zieleni. P ;HkJ lu1b ko-metki ra 
dz!my 7iab,-ać ze sobą. Wy
p0>iycz.aLn ia bowiem nie istnc~
j-e. a S>zkoda.! Za to „walówkt' 
brać .n'.e trz.eba. W sk.tepte PSS 
mo•i:na da&tać wszy„tko. a '" 
po<ioon.e niedZJiele - j.ak nam 
pow·!edJz.ieli rato'A"nicy - pr.LV· 
jeż·dża•ią ba.ro·bu.sy, 

WACLAWA KASPRZAK 

WTOREK, l SIERPNIA 
PROGRAM 1 

1-0.00 Wia<l. 10.<>5 „Dz!.ś pierw-
9zy si.erpnia" - fra,gm. kisiążl<.\. 
10.25 Ze śwlal\a o.pery. 10.f>O 
Dw"UJ!Il,i,es'.ęcz;ny o.sti-y dyżu i-. 

11 .0<l M.u,zyka lu.d<>wa SJNaj-
ca•rli. ll.17 Waikacje z mu0zy<ią. 
11.44 Skrzynka posZ11J1kl.wa.n.a 
rooz;n PCK. Ll .49 Rodzice a 
dizlecko. 12.05 z kraju l 'W 
9wi1aita. 12.25 z byct.giosklej (O· 
not..,ki m.u·zyozn.ei. 12.45 RoL1 !· 
czy k•1Ą'adiran.s. 1.3.00 Prz.eboje 
„nad Morza Sr6diztem1nego. 13.2ó 
MiU•Z)o'l<.a. 13.40 Więcej. lep:.ej, 
taniej. ll!.00 ,L) .,Wesoły A•U.t'
bu•s". nr 170. 15.00 Wiad. ló.05 
Ra.cl'l·oforie na S'tla.J<u letni'!.) 
pi-zyg.cody. 16.00 Wia<l. 1.6.05 Op:
nLe ludzi pairtil. 16.1.5 Pieśni 
Pow1sta1ni•a Wa.rsza.wsk:teg·o. 16 30 
P o.potuodinle z mlode>W'.ą. 18.50 
Mu.zyikoa 1 a·k.tualinoS.cL 19.1 ; 
Kupi'Ć nie ku1p ić. posłluoeha~ 
wa.rbo. 19.35 Kio<ncert życz.ei\. 
20.00 Dziem1;k. 20.3-0 M.elo{[:e 
lUJClowie. 26.45 Kr-0n i,ka spo.r:o· 
wa. :Ili.OO P.owsta•ni.., War.s.1:a w
Slkle - aud. dok·u.me.nt. 2.1.20 
,,PolGka \Jo j~t wielka rzecz" 
- słu.ch. 22.30 SyJM'etka kompo
zyto.v& - Fra.nk Martim. 23.00 
Dzlenn:ik. 23.00 Przeglądy 1 po
glądy. 213.20 „Je.s·t Warszawa" -
koneert melo<!tili o Wa•nsizawl-e. 
23 -~. Kwad;rams na&troj.owyd1 
mew.cldi. 24.00 Wiad. 

PROGRAM ll 
9.30 Wia1d. 9.30 Z życia Zwi~

'lJclu Radiz.te.C!ki.egio . V.55 Goście 

plażą. k.tóra by mogla śm1a!•; 
.k.onikru1i-owa.ć z na·dm<>i-ską. Wo· 
da tu 1nn1praiwdę C'Zysta. a :ill· 
o•kolo duiżo zieleni. Niedaleko 
o-d brzegów i•ndywidlua.bni \\"CV\· 
s o.\\~1i10re .r0szbili już \V .sob.i.te, 
a. nie•kt&rzy nawe.t "><·czesnH!J. 
\Vla1sne nar~iOtty. Niie tr-zeba ~"i 
to Uihs.rez.iać żad!nych cplat, 
gctyż ooficjailnego pola Cla.1111p::'l
go.we~o tu1ta.j nle ma. Kto ch<'e 
w te.n spoisób biwa•kować. wv
sta.rczy, i.e ~glosi \Jo kierowni· 
ko.w•i ośrodka. Ramo na maszcie 
po.ptewaba cz.airna fla.~a,. a 1Arif'.}C 
do wody rnkt nie wcho'Cltzil. za 
to x:ta11-eil1i się a•m.ato,-z:v siai
k&w·kl i '!>lilżowania. a naj.mt..l<l· 
si ba1wl.:hl się w pi.ask.u. SLu.sarz 
'Z LCK!zl Jan Stefański. przy je· 
cha.t .sa.mooehooe.m 'Z kode-gą pe 
ra·a pl&c"'l\Vszy do Ks;eżych MIV· 
n&w. Ja.n KląbutkO<WlSki zbr"· 
jairz z za.k~a.dh\Y Pr'O!CirJiklcJ,i Ete
me.ntów Buide<wlamyich dota.rl ti; 
w1raz z koleg.aml -z: pracy l 
j eh ro•d·z:1na.mci a umo ka.re·m ·?.a -
ikled-0•wym o w pól do ósme!. 
Mały Ma1N»k. któi-y Z taitą WY· 
b1·al się iz mi.e.j1sca. na pl.ażę. byt 
wyraźni-e za<l•or.\•<J<Jin,ny z WY'P'ra
wy. w roz,m :>wach 1. nami r,1-
dzia.nie wypcez.~'wająicy w tym 
o"kodku et.w.a.bili Je~o malow
nioz,e pnlożeonie i dobr~ warU"l· 
Ok,[ d!la nied•zielm.ego weeken4•11 
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Kierowcom ku przestrodze IN IE 
------------------'lli:."---

N AD UŻYWAĆ KAWY, 
•• • 

ODZYH'l~C §IĘ LEKKO 

111111 

W UPALNE LETNIE DNI NA SZOSY WYRUSZAJĄ 
DZIESIĄTKI I SETKI ZMOTORYZOWANYCH TU
RYSTÓW. IM TO WŁA$NIE KU PRZESTRODZE 
PRZEKAZAC CHCEMY KILKA PODSTAWOWYCH 
UWAG. 

ne płyny, lekko kwaskowe. 
Kawy lepiej unikać. Powodu
je wprawdzie pobudzenie, ale 
krótkotrwałe i późniejsza de
presja jest tym gwałtowniej
sza. ft Z :kie.ro•w.n1kiem M. Lewym 

rt.w'.e-'.li~iliś:ny ośrt>dek POsT:.w Wyruszając w daleką dro- Pamiętać trzeba takżP 
do któreg;o. weisc"e ko•sztuir gę lepiej oczywiście wyjechać o właściwym smarowaniu. W Wracając do samych pojaz-
1 121 dla 00ro·s?ych i 50 g;rOR':• możliwie wcześnie, by unik- razie wątpliwości poradzić sie dów, pamiętać trzeba bardzo 
d•!•a. dz;e.ci. Na mieji5CU Jest .18 nąć pełni skwaru na szosie. trzeba specjalistów w sta• o przedniej szybie samocho-
lcajaJków. N'.estety W~'po7-v- p ct tk" t ba · CJ'ach obsługi i benzynowych du, o utrzymaniu JeJ· dobrei· 
cza•l'll•ia spi-z.ętu wypo«ażo·na '"'" rze e wszys im rze Je-
ubogo. ·Lódll.ka Spó•łctzie!n• ~ dnak pamiętać o odpowiednim CPN. przejrzystości. Kurz, muszki, 
O>;lrodmk.za uirwchomila tn przygotowaniu poj·azdu. Ogu. Duże znaczenie ma również wszystko to bardzo szybko 
kio.s.k rz ;na.pojam:i \ owooea..,11 · mienie nie może być zbytnio właściwe odżywianie. Unikać oblepia szybę tłustą warstwą. 
M:eJ1sco•wa .-e9ta1u1ra.cja p1·ow~- napompowane. Powietrze w należy obfitych pooiłków Pamiętajmy, by nie zdrapy-
owna IPt'zez aj-en.ta. nastaw'"°"" oponie rozszerza się w dr(l· · k • d · b" wać zanieczyszczeń. Nie ża· 
iC'St przede wszysbklm na ~v- d e R d LI po ~rmow "wz ymaiącyc łować wody i dopiero po' źniei· 
Wienie c1czestn;1ków obmu mln· z . ozgrzana guma po a- ep1e3 od czasu do czasu zro-
d,ieto\\'e)fo, prc•wa<i~ol!lego· pn<'~ tniejsza jest na wszelkie bić przerwę na kanapkę, nf?. używać środków chemicznych 
I<S Sta>r.t, ale zj-eść coś. ozv bodźce. Nadmiernie nadmu- za jednym „posiedzeniem" do mycia szyb - np. aut.osi-
na.pić s;ę herbaty możn.:i. Sp i.t- chane opony najłatwiej objadać się do syta. Pić so- luxu 
kaEśmy tu '"ilka c.;;ób, któr~ „strzelają" w upale. . ki owocowe lub przegotowa- (r) 
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- O? - zdziwiłem się, nie wspominając, ze jej siostra 
nic mi o tym nie mówiła - To zna.czy, że pani ją wi
działa w dniu jej śmierci? 

- Ależ oczywiście„. Wszystkie gazety o tym donosiły 
l to nie ulega najmniejszej wątpliwości. To nawet właś
nie ja jestem osobą, w towarzystwie której widziano ją 
na drodze wiodącej do Thunder Hole, skąd już nie wró
ciła.„ Ale w jakim celu te pytania? - rzekła, potrząsa· 
jąc rudą głową -:- Ku czemu pan zmierza? 

- A Toni? Czy znała pani także Toni'ego? 
- Toni? - powtórzyła, a wzrok jej stał się nagle po· 

nury i zgaszony - Toni? Nie. 
A kiedy milczałem, zastanawiając się w duchu nad tak 

mało przekonującą odpowiedzią, n&legała w da.Iszym 
ciągu? 

- Dlaczego zadaje mi pan to pytanie? Czy pan podej
rzewa, że ta osoba odegrała jakąś rolę w związku ze 
śmiercią Libby? 

- Niekoniecznie, miss Hale. Ale l propos! Czy moie 
ml pani powiedzieć, czy Lihby Brompton i Oliwer Church 
byli ze sobą zaprzyjaźnieni? · 

- Zaprzyjaźnieni? - powtórzyła Karen, nie zdradzając 
zdziwienia, którego spodziewałem się po moim pytaniu. 
No, oczywiście że znali się długie lata, ale żeby byli 
związani ze sobą jakimiś głębszymi uczuciami, to nic ..• 
A może nawet wprost przeciwnie - nie odczuwali ku 
sobie nic specjalnego. 

- Ale pani lubiła Libby? 
- Ależ tak! Byłyśmy w jednej klasie„. szczerze mówiąc, 

Libby przyjaźniła się raczej bardziej z Normą, niż ze 
mną. Były nieodłącznymi przyjaciółkami. Nie była wpraw
dzie orłem, ale to przyjemna, wesoła dziewczyna, zawsze 
gotowa to do śmie.chu, to do wybuchów złości. Auten
tyczny, naturalny rudzielec„. 

- I ona także? - przerwałem jej. 
- Tak - odparła z lekkim zdziw)eniem ...; ale dlaczego 

pan pyta? Czy to takie dziwne? 

-45-

- Nie - odpowiedziałem, utrzymując wzrok na jej 
wspaniałych, miedzianych włosach - tylko się łrochę 
dziwię, że dwie młode panny, oble rudowłose, padły 
ofiarą śmiertelnych wypadków w przeciągu dlfiewięciu 
miesięcy. Powinna się pani mieć na baczności, miss Hale.„ 

Ta moja niezręczna uwaga, wypowiedziana tonem ra· 
czej żartobliwym, wywarła na Karen piorunujące wraże
nie. Podniosła rękę do ust, z których wydarło się krótkie, 
powstrzymywane łkanie. 

- Czemu pan mnie dręczy - Jęknęła - Niech ml pan 
wytłumaczy swoje zachowanie się, doktorze! Niech pan 
nie będzie tak okrutny! 
• Patrzyłem na nią, zask'!czony, wyrzucając sobie głupi 
z art. 

- Widzę z tego, ze siostra nie powiedziała pani nic 
o tym, źe sprawa Libby Brompton wróciła na tapetę ••• 

- Nie! O, błagam! Niech mi pan wytłumaczy! 
- Nie powiedziała pani także, że czuła się śledzona 

i te bała się ••• 
- Sledzona!?„. - niemal krzyknęła. Karen. 
- Tak jest - powiedziałem, zdecydowany wyzna6 Jej 

niemal całą prawdę - śledzona i ścigana przez jakiegoś 
człowieka z krzywymi ustami, który był kierowcą żółtej 
taksówki, z nowojorskim numerem rejestracyjnym. 

Skutek tych słów przes«edł wszelkie moje oczekiwania. 
Karen, z półotwartymi wargami, wlepiła we mnie nie

widzące spojrzenie, znieruchomiała na kilka sekund, a na• 
stępnie runęła. bezwładnie do moich nóg. 

Rozdział VI 

Bardziej załenowany niż zachwycony rezultatem ma· 
chiawelizmu, podniosłem swoją ofiarę i ułożyłem na 
leżance. Kiedy to robiłem, nagle drzwi się otworzyły 
i wpadł Oliwer Church. 

- Doktorze - powiedział - towarzyszyłem tutaJ Ka· 
ren, a przed chwilą mi.alem wrażenie, ie mnie wołała. 
Czy„.? Co to takiego?· 

Wzrok jego padł na nieruchome ciało młodej dziew
czyny i zobaczyłem, że na jego opalonej twarzy poja
wił się jakiś twardy wyraz. 

- Miss Hale tylko zemdlała - powiedziałem zakło
potany. 
Odsu11Ął mnie na bok I pochylił się nad leillCll Ka

ren, przesuwajllc niezręcznie kwadratowe palce po jej 
twarzy. 

- Co pam Jej zrobił? - spytał agresywnie. zwraca
Jąc się w moją, stronę. 

- Ja? Ależ nic! Miss Bale po prost11 poczuła się 
słabo. 

polskleh estra.d. 10.25 ze~pól 
Dztewiąibka „Oza•r pi~bu KÓ· 

OrgamO'We;I w KaimleniJu p,,
mo11Sklian.. w p~amle Uttwory 
sta.nLslaowa Mc•niu.sz:kl. 21.00 2ł 
go>d1zLny (ko.1o.-). 21„10 Maly 
Stown i.c>Z!Ck !Gna Weraji Ory1h· 
na.I•nej . 2.1„20 ~i.n-0 Wersji OrY'St
na.lnej irAris-e-n !JU1phn" - Le 
eiei;:>t d.e coeu.r" (. .Siód-emi· a 
k l<!>r") mm .se·i-yjmy ~·Jd., 
fraine. (k0ołor). 

lek". l0.55 Z tra•dyeji po.Jsiki~J 
symfoinilk.i. 12.05 z kraJu i z~ 
świia1ta. LZ„25 M.UJZY'ka poh>k.l 
12.45 (L) Lóctz:ki magazyn woj· 
skowy. 13.05 (IL) Koncert poi· 
skLeJ muzyiki sy mfo.niot.n~. 
13.40 ~zanim przylecą &kowr-O'l· 
k i" - tragm. pow. 14.00 WlaJ. 
14.05 Ka.mcert ro>if'l"Wko.wy. 15 ~~ 
Ko.~t pQ1Pol1.>d•niowy, 16 oo---------------• 
Wca d. Ui.05 z najnowszych .1a
grań - Am-eryka PM. 16.20 MU· 
ZYC>Zna wizyta u przy:)aclól . 
16.45 (L) Ak'l!u.ailn-09ct lód.1.kie 
L'l.00 (.L) P i·osenkl o mojej war
szawie. 17.25 (L) „Dw;e stro11y 
me<lalu". 11.;;s (L) Preludia 1 
ma.z.u.rkll Fr. Chopina. 18 .!!O 
Wi'Gnokiraig. 19.00 Ech-a ttn i!L 
19.L5 UNESCO - pra.ce 1 PN· 
j.ek.ty, 19.:ro Mag.aizyn literack„1~ 
rt11UJZ)"()Z111y. 2I0.45 „We wszys,,. 
kich koJ.c>rach''. 21.16 z na.grań 
so listów. al.ul „Po"1rót z Ha
d-esu·" - r<!'p. litterackt. 22.00 z 
kraju l ze świaJta. 22.3-0 Wiad. 
s.poI'tow-a i wynilk:i To.tau i•za te>t a 
Sport.owego. 22.3'3 Radiowy 
Kl'\J!b EkBporterów. 22.48 Wszy. 
S11ko o joonej p iosence. 23.a; 
Kompe>zyttoT tyg;o.drnla - Ed
W>a!I'C! Grieg. 23.50 \Vla.d. 

PROGRAM nr 

1-0.lS Roma:n.tycz;ny bea<t. 10.31> 
Ekspre.sam Pt'Zez św!at. UJ.3'5 
W.szystko dla pań. 11.45 „ W o.i· 
nuohu li'tości" od•c. pow. 
12.05 Z kraj1u 1 ze świaita.. 12.25 
Za kiero•wmucą. lJ.00 Na kra
koW1S1lctej an.tanie. 15.00 E.kJspre
sem ~zea: świait. 15.10 All:>um 
IDUIZ~i U1!1lwe.rsal!ll-ej. 15.3-0 1 :! 
- o sponx:ie. 15.45 MeiodJ.e s-ta
re) i no•wej Wan"SZawy. 16 o; 
„Sa.n.ctiplpCIIlS <>'le''. l<i.20 W IC!"ę· 
gu. ia•wu. b6.4.5 Na.sz rod< 72 
17.00 Elos.pi-esem przez świldt. 
17 S .,Tw·ar.z. pe>kenz.yisty'' -
o<l.c. po-w. L7.15 Mój maginetn
ton. l.'7.40 ~Sz.edl żoJmierz; ~ 
.Po-Iski" - ma,g.a1Z-yll'l. Ul.10 Jatt 
wam się po<loba? 18.30 PollJty!<.a 
dJla "''"z;y.s.bki'Ch. 18.45 Szlagie.-y 
z Ull!ZJj•om u. 19.00 Elks.presem 
pi-zez świat. 19.05 Pio.sen~! -
wiei-s~e. 19.2il Książka tY'l:"'<i· 
n ia. 19.~5 Zln.adoml ze slyszen•a. 
20.00 Miu.zyik.a z a.n.typodów. 20.4.0 
NRF-e>wilkie peregryn.a.cje. 20 oQ 
Plrwbo1e z no.wy-eh plyt. 2<1..lQ 
Allltyklwiaria.t inisb1'UJ'Ilen16'w. 2.1 łO 
Na po.boc:ziu Wiielikiej po.!Ltyki -
fel. 21..5!0 z naigrań Jea.n Fo•u.r
niera. 22,08 Gv..'i.aooa. sled.m•u 
wi•ec7lOO'ów - Jo.se Jose. 2.2 13 
„Nasz ws.pólmy P!'i;yjac1el" -
OOIC. PCJoW. 2.2.45 lmpre<>je M:~-
czys!.a.wa Kosza. 23.00 Poerja 
Czarrmego Lą,du. 213.05 MiUJZyk~ 
no-cą. 23.50 Na dobrainoc śp:e
wa N.aaia Mo-ulSlkO<ll:l'i. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10.00 „JKlll!Thlem..ne n1e'b<>" -
tikm tab. ,l>l"'O<!. pal„ o·d lat 16 
~W), 16.łO P>rogr8llll dn.ia (t,). 
16-4>5 Dzlerun.ilk. QW). lll..5> „Of~t· 
ty" tW). l1Jl> „Leh wiellca przy
g-od.a" reipo.rtaa. film.o.wy. l!l .45 
TeiLC'~y Ekra.n Młodych 
(W). 19.20 Do.ł>Tanoo ,,Zasyp.lan
ki" 'W). 111.30 Dz..ien.nitk (W), 
20.06 „Kamienne n iebo" fil.m 
taib. prod. pol. od 1Blt Ui (W). 
211.'1'0 ,,,T•U'lj'styoe11ne JZa,goopcida
rowam.ie s1JU.d.e!nit6w'• pro-g,ra.m 
d<lik. :12.00 Dz.1em:nilk: {W). 

PROGRAM li 

17.Śto Z PIIBISY l!'la•Utk-O•W-O·te'Ch· 
nl1C'lmej. 18.00 ,,Na tro>paich .kiul
w.-y i s1Jb\.1Jki" (Swia.t w .leam<'· 
rize .na1S>zych repiC>rte.ró'w), 1) 
„,Sluiiita. V1.i"l8lledka", 2) ll5'u1ZK1al" 
fu1my Tele.,Airu. 18 . .25 „Rewolu· 
cja la.serowa" (Ze świata fi· 
zylki). 18.46 ,,Zyicie w skafa:1-
dnz,e" OTV Gdańslk n.a ek.r.t· 
n1i.e. 19.20 Do.bram.-0-c. 19.3-0 D7.ie."\• 
nilk. 20.05 Telew'..zyjny Atla'f 
Swiruta.. 20.35 Fesitiiw.ał Miuzy.K.1 

Dnia 30 lipca 1972 r, zmarł, 

w wieku lat 58 

8. t P. 

STEFAN 
ZIELIŃSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
l &ierpiUa br. o godtt. 15,30 z 
kaplicy cmentarza na Dólacb, 
o czym za.wiadamiają: 

ŻONA I BODZINA 

Dnia 28 lipca 1972 r. zmarł 
nagłe, nasz najukochańszy 
Mąż i Ojciec 

S. t P. 

WIKTOR 
SKIBIŃSKI 

Pogrzeb odbędrzie się dnia 
1 sierpnia br. o godz. 16,30 
z ka.plicy cmentarza. pod we· 
zwaniem św. Antoniego (Ma. 
nia) ul. Solec 11, o czym 11:a· 
wladamiają pogrl\żeni w glę· 
bok.Im smutku: 

ZONA, CÓRKA. SYN 
I RODZINA 

Franc\a kupule eaz 
naturalny 
w ZSRR 

!1ram.ooskle Ml·Tulis.1>erstwo G,,.. 
spodairl<'i i Flln.am.sów ogl os.ł<> 
w piątek . oo F.ra=Ja poitw1e~·
dZ1Lla zaJclbp w ZSRR 2,~ mi· 
11.airdia me~rów sz.6<:i.e.n.nych ga
zm natu.ralineg.o I'OI02lllie w cią· 
gu <ltlĄ'lU.dJzieist.u lait, poczr:nają'! 
od 1916 roku. W a.ntość trallSM
cj l kszta.!:Wile się na. poiz.Wimie 
250 .mllJ.iioln61w ~anllków rocr.zmie. 

Spóźnił się na.~: 
własny pogrzeb 

w am.eirykaństkliJm md.e~le 
BaJitimo·re policj.a napotlkaiw>tY 
pa~ą.cy w niEld>0zw-0•lo.nym 
miejoou ka!I'Mviarn, ~ó.Tego ~

ra.wca wysredł za·bait>wić j.a.k\eś 

fCJo!'.1rna1n.ości, WIXi.ę,Ul. go na b }! 
1 wywLoola '1l8. miasto. ja·k to 
r><>b.l. 'Z8JZIWY01.a:I z wsz:ys.tkinil 
samocltooa.mi pairOOują.cymi w 
nlewlaiśoilwym miiejoou. DopiC'ro 
na LllJterwen.cJi: dyreik.tora ita· 
k•baodn.1 po~bC>We·go kal!'aiwa11 
wira•z ze zwlo.k'aml w pol!Jrytej 
wieńcami tr'Umalie zo•s.l!al r:w:r6-
con.y. Jednak niebo&z.ozyk s.p6t
nl! się n.a wla.sny po.gnzieb. 

Dnia 29 lipca 197Z r. zmarła. 
Po cięi:kicb cierpieniach w 
wieku 52 lat. nasza najdroż
sza Mama i żona 

S. t P. 

JANINA 
MICHALSKA 

z domu JA!ilCZYK. 
Wyprowadzenie JZWlok odbe· 

dz.ie się dnia .1 sierpnia br. 
o god:z. 16 z d<>mu żałoby 
przy ul. Nowotki 67 do kośc1o· 
la św. Teresy, gdzie odpra
wiona wstanie mS<Za żałobna, 
po której nastąpi po-grzeb na 
cmentarzu na Dolach. O smu• 
lnych tych obrzędach za.wl.a. 
damiają w glębokim żalu 

MĄZ, DZIECI I NAJBLIZ
SZA RODZINA 

W ZWil\:i:ku ze zgonem 

PROF. DR MED. 

ALEKSANDRA 
RADZIMIŃSKIEGO 

wybitnego nauloolwca t 41ugo
letniego specjalisty wojewódz· 
kiego w dzied.zinle laryngolo· 
gil, wyrazy głębokiego współ· 
czucia Rodzinie składa 

WYDZL<U. ZDROWIA 
I OPIEKI SPOLECZNEJ 
PREZYDIUM WOJEWODZ· 
K.IEJ RADY NARODOWEJ 

w LODZI 

W dniu 27 lipca 1972 r. od· 
szedł od nas w pel:n.i 5il twór· 
ozych 

PROF. DR MED. 

ALEKSANDER 
RADZIMIŃSKI 

Z wyrazami glęboldego 

współczucia dla BO'dz.l.ny że

gnają Go 

KlER.OWNIK I ASYSTENCI 
KLINIKI LARYNGOLOGII 
DZIECIĘCEJ .A.111 w LODZI 

Dnia 29 lipca 1972 r., po dlu· 
gich i ciężkich cierpieniach 
zmarła, w wieku lat 81, na· 
s:oa najukochańsza Ma.tka, Sio
stra i Babcia 

S. t P. 

PAULINA ANNA 
DAUBE 

z d. GEHLIG 
Pogmeb odbędzie się dnia 

1 sierpnia br. o godz. 16 z 
kaplicy Starego Cmenta.rza 
ewangeUcklego, 0 ezy;m za· 
wiadamia. po.grątooa w glę. 
bok>i.m żalu 

RODZINA 
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